
Międzynarodowy
dzień solidarności
z mlodzieżq kolonialne

WARSZAWA. Na 21

bm. przypada tfriefi so
lidarności z młodzieżą
krajów kolonialnych —

który obchodzony bodzie

przez cała demokratycz
na młodzież świata.

Inicjatorem dnia soli
darności jest Światowa
Federacja Młodzieży De
mokratycznej.

W związku z dniem so
lidarności Związek Mło
dzieży Polskiej zorgani
zuje szereg akademii i
wieców, które beda mia
ły na celu przedstawienie
społeczeństwu ucisku lu
dów kolonialnych i ich
walkę o niezależność.

W uroczystych obcho
dach poza ZMP-owcami
wezmą również udział
hufce „SP“ i młodzież
harcerska.

Główna akademia z o-

kazji dnia solidarności

odbędzie się w Szczecinie
z udziałem przedstawi
ciela młodzieży kolonial
nej.

'

fipel komunistów
ze Salonik

PARYŻ (P). Jak podaje a-

gencja Elefteri Ellada niele
galnie działająca w Saloni
kach organizacja Komuni
stycznej Partii Grecji, wysto
sowała pismo do Biura Poli
tycznego KC KPG, w którym
w całej pełni aprobuje uchwa
ły plenum KC oraz wzywa,
za przykładem organizacji ko
munistycznej Aten, wszy
stkich demokratów do wzmo
żenia akcji sabotażowej w

wielkich ośrodkach Grecji,
znajdujących się jeszcze pod
władzą faszystów.

Rząd francuski

tale konstytucję
PARYŻ (P). Na wniosek mi

nistra spraw wewnętrznych
Mocha, rada ministrów po
stanowiła zezwalać w przy
szłości na te jedynie trady
cyjne manifestacje publiczne,
które odbywały się przed
wojną. Minister spraw wew
nętrznych ustali dzielnice, w

których te manifestacje będą
się odbywać. Zostaną zabro
nione wszelkie manifestacje
w centralnych dzielnicach Pa
ryża. Powyższa decyzja ot
warcie narusza konstytucję
francuską.

Kobity nlem’eckle

żądają za&azu
broni atomowej
BERLIN. Odbył Się tu wiec

delegatek kobiet niemieckich
z 5 krajów radzieckiej strefy
okupacyjnej i z całego Ber
lina, poświęcony zakończeniu
akcji zbierania podpisów pod
apelem o wydanie zakazu bro
ni. atomowej. W ciągu dwóch

miesięcy przeszło 5 milionów
kobiet strefy radzieckiej zło
żyło podpis.

Wybrana na wiecu delega
cja ma wręczyć apel Między
narodowej Federacji Kobiet
do skierowania go następnie
do ONZ.

Na zakończenie wiecu przy
jęto jednomyślnie tekst listu
do generalissimusa Stalina, pre
zydenta Trumana, premiera
Attlee i .premiera Queuille.

Propozycja generalissimusa
Stalina w sprawie spotkania
b prezydentem Trumanem dla
uregulowania problemów mię
dzynarodowych i zawarcia
paktu pokoju między ZSRR a

USA — stwierdza m. in. d1-
smo — wzbudziła wśród ko
biet niemieckich nowe na
dzieje na utrwalenie pokoju.
Sojusze proponowane przez
USA w rodzaju paktu północ
no-atlantyckiego awaśamy za

•oJusm militarna.

Wyd. A Cena 5 złotych

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rek I. Kraków, sobota 19 lutego 1949 r. Nr. 5

- NIECH ŻYJE I KRZEPNIE PRZYJAŹŃ NARODÓW

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO Z NARODEM POLSKIM I -

Przodownicy ukraińskiego rolnictwa

pozdrawiojq serdecznie

chłopów polskich
MOSKWA (PAP). W Kijowie odbyła się narada

przodowników ukraińskiego rolnictwa, w której
wzięło udział 1.700 delegatów. W naradach uczestni
czyli: sekretarz KCKP (b) Ukrainy — Chruszczów,
przewodniczący Rady Ministrów Ukraińskiej Repu
bliki Radzieckiej — Korotczenko, prezes Wszech-

związkowej Akademii Nauk Rolniczych — T. Ły-
senko oraz liczni goście.

Na’konferencję zaproszono w dniu 14 bm. polską
delegację chłopską, która została przyjęta przez

przędown‘ków ukraińskiego rolnictwa z niezwyłą
serdecznością.

Uczestnicy konferencji uchwalili jednomyślnie tekst pisma,
zawierającego braterskie pozdrowienia dla chłopów polskich.

Pismo wyraża na wstępie głębokie zadowolenie z obecności
delegacji chłopów polskich na

spodarki rolnej Ukrainy. ,

Witaliśmy gorąco — czy
tamy w piśmie delega

tów chłopów polskich, a

w ich osobach cały naród pol
ski, który zdecydowanie wkro.
czyi na nową, wolną, socjali
styczną drogę rozwoju.

Autorzy listu wyrażają swą
radość z tego powodu, że masy
pracujące Polski przy pomocy
wielkiego Związku Radzieckie
go i jego bohaterskiej armii o-

siągnęiy zwycięstwo nad na
jeźdźcami niemiecko-faszy-
stowskimi, zrzuciły jarzmo ka
pitalistów, bankierów, obszar
ników i ich pachołków oraz

stworzyły nową demokratyczną
Rzeczpospolitą Polską. Między
Związkiem Radzieckim a Polską
ustaliły sie raz na zawsze sto
sunki nierozerwalnej przyjaź
ni.

Delegaci wasi •— piszą ucze
stnicy konferencji przodowni
ków pracy gospodarki rolnej
Ukrainy — opowiedzieli nam,

jak chłopi polscy pod kiero
wnictwem klasy robotniczej
wkraczała na nową drogę roz-

woju, tworząc organizacje
spółdzielcze.

Delegaci chłopów polskich
przybyli na Ukrainę, aby zapo
znać 6ię z osiągnięciami koł
chozów. Przodownicy pracy go
spodarki rolnej Ukrainy wyra
żają pełną gotowość podziele
nia się 6wym doświadczeniem
z przedstawicielami chłopów
polskich,

Poszliśmy
— piszą autorzy

listu — po drodze wskaza
nej przez Lenina i Stalina.

I ta droga — droga ustroju
kołchozowego — zapewniła
nam dostatnie i kulturalne ży
cie.

Uczestnicy narady podkreśla
ją w swym piśmie do chłopów
polskich, że również na Ukrai
nie chłopi musieli pokonywać
liczne trudności przy budowie
podstaw ustroju kołchozowego.
Przeszkadzali rozmaici wrogo
wie — agenci wywiadów ob.
cych, trockiści, bucharinowcy,
petlurówcy, nacjonaliści, bia
łogwardziści, kułacy i reakcyj
na część duchowieństwa. Wro
gowie szerzyli niestworzone
brednie i plotki o kołchozach,
ale te oszczerstwa rozwiały się
bardzo szybko.

Z początku znaleźli się wśród
średniaków, a nawet wśród bie
dnych chłopów tacy, którzy
wahali cię. Ludzie żyli bowiem
Mtkl lat po staremu, kroczyli

naradzie przodowników go-

po 6tarej drodze, gięli grzbiet
przed kułakiem i obszarnikiem,
przed lichwiarzem 1 spekulan
tem. Ta stara, kapitalistyczna
droga nie podobała się chłopom,
lecz ludzie przywykli do niej,
nikt jeszcze wówczas nić do
wiódł, że można żyć inaczej,
że można żyć lepiej.

Wrogowie kołchozów wyko
rzystywali ciemnotę ówczes
nych chłopów, wśród których
było bardzo wielu analfabetów.
Kułacy, reakcyjna część du
chowieństwa i wszyscy wrogo
wie ustroju kołchozowego sta
wiali zwłaszcza na ciemnotę i
zacofanie kobiet na wsi, wyko
rzystując to, że kobieta na wsi
na przestrzeni wieków była
najbardziej pomiatana i pozba
wiona praw, że chłopka zno
siła wiele mąk i cierpień. —

Wrogowie głosili, że w kołcho
zie życie kobiety będzie je
szcze trudniejsze i cięższe.

Ale my — czytamy dalej
w liście — pokonaliśmy
wszystkie trudności i

przezwyciężyliśmy wahania,
gdyż kroczyliśmy z partią bol
szewicką. Przekonaliśmy się,
że ustrój kołchozowy rzeczy
wiście otwiera chłopu drogę
do życia dostatniego 1 kultu
ralnego".

Partia i państwo radzieckie
zaopatrzyły kołchozy w trakto
ry, kombajny 1 wszelkie Iniie
maszyny rolnicze, wyszkolono
tysiące specjalistów, którzy
pomogli zastosować osiągnię
cia nauki do produkcji rolnej.
Wysoko podniosła się kultufa
chlorów radzieckich.

Miliony kobiet na wsi prze
konały się, że dopiero w koł
chozie mogą one stanąć na ró-
wnei stopie z mężczyzną.

Nic dziwnego —- podkreśla
ją autorzy listu — że obecnie
kołchoźnicy strzegą swego n-

stroju kołchozowego jak oka
w głowie.

Piszemy wam o tym wszyst
kim — czytamy w liście —

dlatego, że i na waszej drodze
sa trudności. Wrogowie prze
szkadzają wam i będą prze
szkadzać w budowie nowego
życia Będia oni usiłowali wy
stępować obłudnie jako wasi
przyjaciele 1 straszyć was, aby
wżbudzić nieufność do nowe
go życia.

Autorzy listu podkreślają,
8® chłopi polscy, krocząc za

klasą robotniczą, sa Polską

Zjednoczoną Partią Robotniczą
kierującą się zasadami Lenina
i Stalina, pokonają wszystkie
przeszkody.

Uczestnicy konferencji na
stępnie przedstawiają w swym
piśmie ogromne osiągnięcia
przemysłu i gospodarki rolnej
Związku Radzieckiego. Stopa
życiowa w Związku Radziec
kim stale 6ię podnosi. Dawniej
■chłop porał 6ię z sochą na

skrawku ziemi, a obecnie wszy,
stkie zasadnicze roboty polne
wykonywane 6ą przy pomocy
maszyn. Wieś radziecka ma do
swei dyspozycji potężne trak
tory.

Dawniej chłop był zależ
ny od warunków atmo
sferycznych, — obecnie

kołchozy stworzyły możliwość
zastosowania w gospodarce
rolnej wszystkich osiągnięć
współczesnej nauki.

W Związku Radzieckim
wprowadza się obecnie trawo-

polny system uprawy rolnej.
Generalissimus Stalin przego
tował plan prto’»toczenia
przyrody, którego realizacja i
umożliwi uniezależnienie się
od klęsk żywiołowych oraz

przyczyni się do wzrostu uro
dzajów, niezależnie od warun
ków atmosferycznych.

Przodownicy rolnictwa ukra
ińskiego przypominają nastę
pnie zniszczenia wyrządzone
wsi radzieckiej przez okupan
tów faszystowskich. Dawniej
chłop nie mógłby 6ię podżwi-
gnąć po takich zniszczeniach,
lecz w ustroju kołchozowym
sytuacja przedstawia się zupeł
nie inaczej. Gdy tylko okupan
ci faszystowscy zostali przepę
dzeni z danej wsi, kołchoźnicy
przystępowali natychmiast do
odbudowy gospodarstw. Gdyby
nie było kołchozów, zaleczenie
ran wojennych trwałoby wiele
lat. Chłop, pracujący na gospo
darce jednostkowej, nie mógł
by sobie dać rady po pożodze
wojennej. W kołchozach nato
miast w ciągu krótkiego czasu

nie tylko odbudowano gospo
darkę rolną do poziomu przed
wojennego, lecz w wielu wy
padkach poziom ten przekro- :

czono. <

Autorzy pism zaznaczają, że >

po wojnie zbudowano na wsi
800 tysięcy domów.

Autorzy listu wskazują nastę
pnie na niebywały rozwój i
wszechstronność gospodarki ;
kołchozów Ukrainy oraz na sta- !
le wzrastający dobrobyt i po- jziom kulturalny kołchoźnikó w, |

popierając swe twierdzenia wy
mownymi przykładami. Kołchoz
im. Budiennego w obwodzie o-

deskim posiada nie tylko wzo
rowo postawioną gospodarkę
zbożową, lecz prowadzi również
wspaniałą hodowlę bydła roga
tego, hodowlę świń i owiec,
sztuczną wylęgarnię ptactwa
domowego i pasieki. Obecnie
zaś liczba ta wzrosła do 1.100.
Kołchoźnicy zbudowali własną
elektrownię, posiadają aadr o-

wocowe i winnica.

Dochody kołchozu sięgają
2 milionów rubli rocznie.
Kołchoźnicy otrzymują

wysoką opłatę za swą pracę.
Tak np. rodzina kołchoźnika
Jakowlewa otrzymała 81.6
kwintali zboża, 11J kwintali

(Dalszy dąg Bc str.

Celem stworzenia podstawy dla rozbudowy przemysłu
rolnictwu i komunikacji, w planie na rok 1949 poło
żony został nacisk na produkcję środków wytwórczych
Produkcja środków wytwórczych w 1949 roku stanowi*:
będzie około 61 proc, ogólnej wartości całej produkcji

przemysłowej.

DELEGACJA chłopów polskich
zwiecSsa

MOSKWA (PAP). Bawiąca w

Kijowie delegacja chłopów pol
skich zwiedzała w dniu 17 lu.
tego w dalszym ciągu miasto.
Między innymi członkowie de
legacji obejrzeli wystawę par
tyzancką.

Szczególne uznanie chłopów
polskich wywołały fragmenty
filmu, odtwarzającego metody
pracy na roli, stosowane przez
znanego nowatora rolnictwa
ukraińskiego Marka OziOme-
go, z którym delegacja polska
zapoznała się podczas narady

Ośrodek wczasów

rodzmnyeh
. WARSZAWA (P). Fundusz
Wczasów Pracowniczych przy
KC®Z organizuje specjalny
ośrodek, wypoczynkowy, do
którego każdy członek zwią
zku będzie mógł wyjechać
wraz z rodziną.

Na ośrodek taki przezna
czono nadmorską miejscowość
Pobierowo. położoną na Po
morzu Zachodnim, w pobliżu
Kamienia Pomorsk’ego. Po-
bierowo posiada kilkaset ma
łych. domków jednorodzinnych.

Aby zapewnić rodzinom na
leżyty wypoczynek w Pobie-
rowie TUR. organizuje ośro
dek zdrowia, bibliotekę, czy
telnię, świetlicę oraz zakłada
na miejscu dobrze wyposażo
ny sklep spółdzielczy.

Pobierowo ■należy do mał

znanych miejscowości. Dosko
nałe warunki dla wczasowi
czów stwarza, położenie na?
morzem, duża plaża .i okolic-z
ne> lasy.

Organizatorzy okupacyjnego
„TEATRU POWSZECHNEGO"

praed w Krakowie
KRAKÓW. W dniu dzisiejszym przed Sądem Okręgowym

w Krakowie rozpocznle się proces przeciwko organizato
rom i. kierownikom krakowskiego „Teatru Powszechnego"
działającego na zleceń e niemieckiej propagand} w c.zasic
okupacji hitlerowskiej.
Na łąwie oskarżonych za

siądą: dyrektorzy „Teatru
Powszechnego" Kazimierz Fa-
bisiak i Adam Świechło. Obu

oskarżonym zarzuca się, iż
idąc na rękę okupantowi
wzięli udział w zorganizowa
niu i uroczystym otwarciu
tego teatru. Oskarżony Pabi
siak w odpowiedzi na propa
gandową mowę Niemca —•

„krakowskiego starosty" pod-

Państwowej Rady
Octany Przyrody

w Krakowie

(Pofrz Mr. S?

ukraińskich przodowników rol
nictwa.

18 lutego delegacja chłopów
polskich wyjechała pociągiem
.■arezorwowanym dla niej na

cały czas .podróży do kołcho
zów ukraińskich. W pierwszym
rzędzie do znanego kołchozu
„Osiągnięcia Listopada", które,
go przewodniczącym jest wy
bitny pionier rolnictwa ukraiń
skiego Dubkowiecki, autor

książki pt»: „Na drogach ku
komunizmowi", przetłumaczo
nej niedawno na język polski
przez Wandę Wasilewską. De
legacji polskiej towarzyszy wi.
cerninister rolnictwa republiki
ukraińskiej Rómaszczenko. Po
zwiedzeniu szeregu kołchozów
goście polscy udadzą się do
Zaporoża. gdzie zwiedzą wieL
kie przedsiębiorstwa ortu Dnie,
proges.

• Szef Duńskiej
MISJI W POLSCE

zginął uj katastrofie
Autobus kursujący na trasie

Częstochowa—Katowice zde
rzył się w miejscowości Bruz-
dówka z Willysem Duńskiej Mi
sji Czerwonego Krzyża w -Poł-
sce

Na skutek zderzenia dyrek
tor Duńskiej Misji Czerwonego
Krzyża w Polsce i duńska le
karka ponieśli śmierć na miej
scu.

Wstępne dochodzenia wykA-
zały, że tragiczna katastrofa na
stąpiła z winy duńskiego szofe
ra Dalsze dochodzenia w toku.
Na miejsce wypadku przybyła
komisja sądowa z prokuratorem
Sadu Okręgowego w Często
chowie na czele.

czas inauguracji teatru, wy
głosił pod adresem gubernato
ra Franka przemówień.© o

treści dziękczynnej i hołdow
niczej. W myśl założeń nie’*
mieckicj propagandy urucho
miony teatr miał wykazać, że

Niemcy w Generalnej Guber
ni dbają o duchowe 5 kultu
ralne potrzeby Polaków.

Obaj oskarżeni działsfi aa-

szkodę społeczeństwa oolsWe-
go, osłabiając duch® ©pona.,
dezorientując polską opinię
publiczną, łamiąc jednolitą
postawę społeczeństwa wobec
okupanta oraz propagując te
zy o rzekomo życzliwym ś
kulturalnym ustosunkowanej
się władz okupacyjny**
Polaków.

W procesie będzie pnestek
chanych przeszło 14 łwfadków
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Obawy
„królów pszenicy"

Według doniesień praso
wych z Waszyngtonu, na

odbywającej się tam Mię
dzynarodowej Konferencji
Zbożowej, delegat radziecki
oświadczył, że ZSRR — w

razie zawarcia międzynaro
dowego układu zbożowego
— gotów jest dostarczyć do
dyspozycji krajów importu
jących — wielkie ilości
pszenicy, po niskiej cenie i
nie za walutę dolarową.

Propozycja radziecka wy
warła formalny popłoch
wśród monopolistycznych
eksporterów pszenicy ame
rykańskiej, zmierzających do
dalszego utrzymania wyso
kich, lichwiarskich cen za

pszenicę.
Komentatorzy prasowi

podkreślają, że nowy „plan
Trumana", mający na celu
tzw. „niesienie pomocy kra

jom zacofanym", przewiduje
m. in. wykorzystanie Mię
dzynarodowej Organizacji
Żywnościowej (F. A. O.), ja
ko narzędzia ekspansji mo-

■nopolistów amerykańskich.
\ Gdyby propozycja radziecka
\ została przyjęta, cena psze-
i runy musiałctby ulec znacz

nej obniżce. Stąd panika
wśród esporterów amery-

; kańskich, kanadyjskich i au-

S stroiłjakich, którzy będą usi-
I łowdłi zerwać porozumienie
'

międzynarodowe, obezwład
nić F. A. O. i zawrzeć jak

! najprędzej, gdzie się tylko
Ida, umowy dwustronne w

celu osiągnięcia wysokiej
ceny eksportowej.

Obawy zamorskich „kró
lów pszenicy" są niezmier
nie charakterystyczne. Wie-

my już od dawna, że kapita-
. liści i monopoliści amery

kańscy obawiają się... poko-
- ju, zakończenia „zimnej

wojrry", uregulowania spo-
\ rów międzynarodowych i
■współpracy międzynarodo

wej. Okazuje się, że istnieją
inne jeszcze powody „lęku"

,i rozmaitych rekinów kapita-
■listycznych, a jednym z tych

| powodów jest humanitarna i
I uczciwa propozycja radzie

cka, co do zaspokojenia po
trzeb krajów głodujących
nie drogą lichwy i wyzysku,
lecz — istotnej i rzetelnej
pomocy.

Tego rodzaju wnioski !

propozycje — bez względu
im to, czy dotyczą pomocy
żywnościowej, czy też in
nych sposobów międzynaro
dowego współdziałania, bu
dzą właśnie popłoch i pani
kę wśród imperialistów a-

merykańskich, którzy w fa
lach światowego niepokoju,
zamętu głodu i cierpień mi
lionów łudzi zwykli dokony
wać najzyskowniejszych
złotych połowów.

B. D.
—---------------

.------ .------
-----
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OSUSZANE BAGIEN

NA BIAŁORUSI
Po wojnie na Białorusi osu

szono i zamieniono w urodiząj-
ae ziemie ponad 350 tys- ha ba
gien. Na terenach, gdzie nieda
wno były grzęzawiska, uprawia
<aę teraz buraki cukrowe. W i
soku ubiegłym w osuszaniu ba
gien brało udział ponad 100 tys.
chłopów. W roku bież, przewi
duje się duże prace melioracyj
ne na nizinie poleskiej. Osu
szenie Polesia zwiększy obszar
śem.i ornej na Białorusi o 25%.

CHŁOPI WYPOCZYWAJĄ
W UZDROWISKACH

Zimą tego roku wielu kołćho-
śników Kraju Krasnodarekiego
wypoczywa i leczy się w naj
lepszych uzdrowiskach kraju.
Kierownicy przodujących koł
chozów przebywają w sanato
stach i domach wypoczynko
wych w Soczi, Kiełowodsku,
Jałcie i Essentukadu Skierowa
nie do uzdrowisk otrzymało ró
wnież wielu brygadierów, kie-
sowrauków grup i szeregowych
kołchoźników Kraju Krasnoriar-

tkiego. ___________

* ~~~ ~_~M—47760 ,

WŁOSKA KLASA ROBOTNICZA

walczy o wolny i lepszy byt
Fala strajków wzmaga się

RZYM (TEL.). Powszechny strajk 300.000 pracow
ników administracji miejskich i prowincjonalnych,
który rozpoczął się w całym kraju trwać będzie tak

długo, dopóki nie zostanie dane zadośćuczynienie
trzem następującym podstawowym żądaniom robot
ników: zatrudnienie na stałe pracowników, pracują
cych jeszcze tymczasowo, zwiększenie emerytur
oraz udzielenie wielokrotnie już obiecanej zwyżki
plac pracowniczych.

Pracownicy miejscy Rzymu oczekują jeszcze odpowiedzi
na ich ultimatum, wystosowane do administracji miasta.
Jeżeli nie uzyskają tej odpowiedzi do dziś rana — przy
łączą się do strajku

’

innych włoskich pracowników miej
skich.

Milion robotników rządo
wych uzależnia swą dalszą
akcję dotyczącej zwyżki płac
od decyzji, jaka zostanie pow
zięta w tym tygodniu przez
parlament w tej sprawie. Ro
botnicy ci żądają podwyż
szenia ich pensji już od 6 mie
sięcy. Rząd oświadczył po
czątkowo, iż jest to rzeczą
niemożliwą, jednak dwa pow
szechne strajki — w paździer
niku i grudnia ab. r. — zmu*

siły go do udzielenia częścio
wej zgody na słuszne żądania
klasy robotniczej.

Wystąpił on z propozycją
małej podwyżki, która została
odrzucona przez Włoską Ge
neralną Konfederację Pracy,

jak i chrześcijańsko demo
kratyczne, secesjonistyczne
związki zawodowe.

Ponad 300.000 pracowników
przemysłu chemicznego oraz

SFIO broni praw
ruchu związkowego

NOWY JORK. Światowa
Federacja Związków Zawodo
wych w piśmie do Rady Go
spodarczo Społecznej ONZ
zwraca uwagę na liczne wy
padki pogwałcenia praw zwią
zkowych i domaga się podję
cia odpowiednich kroków.

Federacja podkreśliła zwła
szcza jaskrawe gwałcenie
praw ruchu związkowego w

Grecji, Indiach, Iranie, Liba
nie, Chile i Kubie.

W Grecji 10 działaczy zwią
zkowych pozostaje pod groźbą
kary śmierci. W Indiach u-

więziono około 15 tys. osób
w związku z ich działalnością
w ruchu zawodowym.

Sukcesy greckiej armii

demokratycznej
BUKARESZT (P). Rozgło-

śn.a wolnej Grecji donosi, że

oddziały demokratyczne w

dniu 17 lutego zaatakowały i

zajęły miejscowość Mer.ti w

pobliżu Floriny w Macedonii

zachodniej. W toku walk gar
nizon wojsk monarchistycz-
nych poniósł znaczne straty.

W rejonie Karpenitsa gre
cka armia demokratyczna roz
poczęła silne przeciwnatarcie
przeciwko jednostkom armii

monarchlstycznej. W pier
wszym dniu ataku oddziały
ateńskie zostały* wyparte ze

swych pozycji obronnych i po
niosły znaczne straty w zabi
tych i rannych.

Ks. Fertak głównym inspiratorem
zbrodniczej działalności bandy

Proces NSZ~towców w Warszawie

WARSZAWA. W drugim dniu procesu przed Rejono
wym Sądem Wojskowym w Warszawie zeznania trzech

dalszych członków bandy NS Z-tu potwierdziły ponownie
niezbite fakty podżegania przez księdza Fertaka oddziałów

dywersyjnych do morderstw i rabunków.

„Miałem szczery zamiar

wyjścia z podziemia i powro
tu Mo uczciwego życia — po
wiedział 20 letni Czesław
Grzywacz — ale zmieniłem

decyzję po spowiedzi u ks.
Fertaka, który rozwiał moje
wątpliwości twierdząc iż to
co uważałem za przestępstwo
w istocie wcale nim nie jest

Również i Jan Kachański

przytoczył w zeznaniach przed
sądem słowa ks. Fertaka, któ
ry zachęcając bandytów do

kontynuowania ich działalno
ści zapewniał ich. te zostaną

109.00® robotników przemysłu
tytoniowego przygotowują
akcję, celem uzyskania pole
pszenia warunków bytu.

Jednocześnie górnicy ko
palni siarki na Sycylii wkro
czyli w 44-ty dzień strajku.
Walczą oni, wraz z pracow
nikami kopalni żelaza na

Sardynii, którzy strajkują już

31 rocznica Armii Radzieckiej

manifestacją gorących uczuć
dla wyzwolicielki narodów

MOSKWA (P). W zwią
zku ze zbliżającą się 31-
roczmcą utworzenia Armii
Radzieckiej, w Związku’
Radzieckim, odbywają się
liczne imprezy artystyczne,
w których społeczeństwo
radzieckie daje wyraz mi
łości i oddania swej armii.

W klubach i świetlicach
żołnierskich, w Pałacach

Kultury i Dornach Armii

odbywają się koncerty
najwybitniejszych artystów.
W dniu 23 lutego w tea
trach moskiewskich odbę
dą się przedstawienia dla

żołnierzy.
Nakładem Państwowych

Wydawnictw Muzycznych
ukazało się 50 nowych pie
śni, poświęconych nadcho
dzącej rocznicy. W naj
bliższych dniach wydany
zostanie również popular
ny śpiewnik żołnierski, za
wierający pieśni Aleksan
drowa, Sołowiowa — Sie-

doja , Nowikowa i innych
kompozytorów.

Dnia 20 lutego,
tralnym parku im.

go odbędą Się
igrzyska sportowe. Na pro
gram złożą się m. in. wy-

w cen-

Gorkie-
wielkie

Ciężkie walki
W INDONEZJI

HAGA (P). Agencja ANP
donosi, że na Jawie i Su
matrze trwają działania wo
jenne między wojskami ho
lenderskimi i Indonezyjczy
kami. Na Jawie Indonezyj
czycy przerwali komunikację
między miastami Malang i
Batu. Ciężkie walki toczyły
się w pobliżu Surabai. Indo
nezyjczycy zaatakowali po
zycje holenderskie w rejonie
Bandunga. Starcia wojenne za
notowano również w rejonie
Probolingo.

ża to wynagrodzeni kiedy
zmieni się rząd.

Na ks. Fertaka, jako głów
nego inspiratora zbrodniczej
działalności bandy wskazał
także i Czesław Gałązka peł
niący w oddzielę NSZ

funkcje zastępcy dowódcy
grupy dywersyjnej w „ran
dze" podporucznika. Podobnie

jak i poprzedni oskarżeni Ga
łązka powtórzył długą litanię
morderstw i napadów rabun
kowych w których brał u-

dział wespół z bandą. Roz
prawa trwa.

miesięc, o podwyższenie płac
i przeciwko demontażowi ich
układów pracy.

Wszystkie przedsiębiorstwa
przemysłowe w 8 prowincjach
Emilii przedsięwzięły wczoraj
dwugodzinny strajk, prote
stując przeciwko zamykaniu
fabryk w Modenie..

Ponad 100.000 pracowników
rolnych w prow.ncji Ferrera

ogłosiło także strajk. Wstrzy
mano podobnie pracę na kró
tki okres czasu w miastach
Pistola, Rieti i Bart

W 47 fabrykach tekstylnych
w prowincji Florencji zaini
cjowano tzw. „dorywcze
strajki", tzn takie, które u-

rządzone są w krótkich, nie
regularnych okresach czasu.

Mają one być wyrazem soli
darności z robotnikami tek
stylnymi, którzy okupowali 2

fabryki, aby zapobiec usunię
ciu pracowników przez wła
ścicieli tych zakładów.

ścigi kolumn zmotoryzo
wanych oraz bieg moto
cyklowy na lodzie. W par
ku otwarto wystawę sa
molotów i szybowców.

Muzeum historii Mo
skwy wystawiło szereg no
wych eksponatów, z któ
rych na szczególną uwagę
zasługuje wielka mapa,
odtwarzająca schemat bi
twy pod Moskwą w czasie

ostatniej wojny. W oszklo
nej gablotce pod mapą u-

mieszczono oryginał u-

chwały moskiewskiej Rady
Miejskiej o wręczeniu me
dalu „Za obronę Moskwy**
generalissimusowi Stali
nowi.

Przodownicy ukraińskiego rolnictwa

pozdrawiają serdecznie chłepta polskich
(dalszy ciąg ze str. 1)

słonecznika, 16.3 kwintali ziem
niaków i 42 kg miodu.

Autorzy listu podkreślają da
lej, że członkowie kołchozu

mają wielkie możliwości kształ
cenia się i podają przykładowo,
że z kołchozu im. Budiennego
wyszło 27 inżynierów. 7 nau
czycieli, 3 agronomów, 33 le
karzy, 4 oficerów armii radziec
kie! oraz 7 innych specjalistów.
Przypom;nając, że synem koł
choźnika ukraińskiego jest
wybitny uczony, prezydent
Wszechzwlązkowej Akademii
Nauk Rolniczych — Trofim Ły-
senko — autorzy listu podkre
ślają, że nauka w Związku Ra
dzieckim stała się dostępna dla
szerokich mas ludowych i że
Partia troszczy sie o jak naj
ściślejsze powiązanie nauki z

praktyką.
W dalszym ciągu listu koł

choźnicy ukraińscy stwierdza
ją, że zastosowanie najnow
szych zdobyczy techniki w rol
nictwie oraz przykładny stosu
nek do pracy umożliwił osią
gnięcie niezwykle wysokich
plonów z jednego ha. Tak np.
kołchoźnik dniepropietrowskl
Cłernyj pobił wszystkie świa
towe rekordy urodzaju kukury
dzy. uzyskując w 1948 roku —

208.6 cetnarów kukurydzy z je
dnego ha.

Z jednego ha pszenicy uzy
skano 42 cetnary. Z jednego ha
buraków cukrowych — 63S ce
tnarów itd. Wzrosła ogromnie
wydajność pracy traktorzystów.
W żadnym kraju na świecie

stwierdzają autorzy listu
— praca chłopa nie jest

tak ceniona, jak w Związku Ra
dzieckim. Partia bolszewicka i

rząd radziecki najwyższymi za
szczytami i nagrodami odzna
czają kołchoźników za ich

pracę.
W 1947 roką 451 przodowni

kom gospodarki wiejskiej Re
publiki Ukraińskiej nadano za
szczytny tytuł bohatera procy
socjalistycznej. 14A28 czoło

za ibrodiiśe
Probes bandy NSZ, który

toczy się obecnie w Warsza
wie wyróżnia się tym, że na

ławie oskarżonych — obok

pospolitych morderców —

zasiadło dwu księży, pro
boszcz parafii Mrozy ks. Ka
zimierz Fertak i ks. Lubiń-
sk. Na tej ławie oskarżo
nych zasiedli oni wspólnie
ze zbrodniarzami, których
sumienie obarczone jest po
spolitym rabunkiem i mor
derstwami.

Z zeznań samych oskarżo
nych wynika niezbicie, że

ojcostwo dokonanych zbro
dni przypada w udziale
ludziom, którzy z racji swo
jej kapłańskiej powinności
winni raczej nawracać zde
prawowane jednostki aniżeli
popychać jo do dalszych
morderstw.

„Miałem szczery zamiar
wyjścia z podziemia 1 po
wrotu do uczciweąo życia —-

zeznaje oskarżony 20-letni
Czesław Grzywacz — ale
zmieniłem decyzję po spo
wiedzi u ks. Fertaka,_ który
rozwiał moje wątpliwości,
twierdząc, iż to co uważa
łem za przestępstwo, w isto
cie nim wcale nie jest".

Ks. Fertak wbrew przyka
zaniom ludzkim i boskim
zdławił ten odruch sumienia
u zbrodniarza i autorytetem
spowiednika pchnął Grzywa
cza na drogę nowych prze
stępstw.

Składając zeznania w trze
cim dniu procesu ks. Fertak
oświadczył: — „Miałem mo
żność dokładnego poznania
obrazu podziemia. Jest on

namalowany krwią niewin
nych ofiar". Toteż w dal
szych 6łowach przestrzega
on „wszystkich kapłanów,
aby żaden z nich w naj
mniejszym nawet stopniu nie

współdziałał z bandami”.

„Zdają sobie sprawę — mó
wił — iż nie będę ukarany
za to, że jestem księdzem,
lecz za przestępstwa, które

popełniłem. Nie należałem

faktycznie do tej bandy —

wych kołchoźników i kołchoź
nic odznaczono medalami i or
derami. Każdy dzień w życiu
narodu radzieckiego potwierdza
słowa Stalina, że prawdziwymi
bohaterami i twórcami nowego
życia są robotnicy i chłopi,
którzy bez szumu i bez hałasu
budują zakłady i fabryki, ko
palnie i linie kolejowe, kołcho
zy

' i sowchozy. Wytwarzając
wszystkie dobra materialne,
żywiąc i odziewając cały świat.

Drodzy bracia i siostry —

piśzą dalej kołchoźnicy
ukraińscy, jesteśmy prze

świadczeni, że robotnicy i

chłopi polscy, którzy pod prze
wodem klasy robotniczej i tak

wybitnego działacza, jak Bole
sław Bierut, zbudowali swe

państwo ludowe, w krótkim cza
sie osiaona wspaniałe sukcesy
w dziedzinie budownictwa so
cjalistycznego.

Pobyt waszych delegatów na

Ukrainie jeszcze bardziej pogłę
bi przyjaźń między kołchoźni
kami naszego kraju a chłopami
demokratycznej Polski, między
narodem ukraińskim i narodem
polskim, między wielkim Zwią
zkiem Radzieckim a sławną no
wą demokratyczną Polską.

„Opowiedzieliśmy wam o na
szych kołchozach — piszą dalej
autorzy listu — o tym, jak dzię
ki pomocy robotników, pod
kierownictwem Partii Komuni
stycznej i naszego wodza Sta
lina osiągnęliśmy dobrobyt i

podnieśliśmy poziom naszej
kultury.

Wasi delegaci będą mile wi
dzianymi gośćmi w naszych
kołchozach. Staną przed nimi
otworem spichrze kołchozowe,
fermy hodowli bydła, zagrody
kołchoźnicze. Będą oni mieli
możność nawiązania bezpośred
niego kontaktu z kołchoźnika
mi, zaznajomienia się z ich by
tem, pracą i sukcesami.

Zobaczą nowe wsie kołchozo
we z ich elektrowniami, radio
węzłami, średnimi szkołami,
klubami, szpitalami i żłobkami
dziecięcymi.

dodafe — lecz ocierałem się
o nią, wykroczyłem przeciw
prawu i muszę ponieść peł
ne konsekwencje"

Zbrodnicze zaślepienie 1
nienawiść do państwa ludo
wego doprowadziła oskarżo
nych księży na tę ławę, zro
dziła nie tylko ich zbrodni
czy konflikt z władzą ludo
wą, lecz także z powinno
ścią kapłana, który w Pol
sce Ludowej posiada pełną
swobodę głoszenia wiary
Chrystusowej, tak sprzecz
ny z tym wszystkim, co

czynili oskarżeni ks. Fertak
i ks. Lubiński.

Świadomość, że wobec są
dów RzeczypospoL tej stanęli
oni nie jako księża, lecz ja
ko ludzie odpowiedzialni za

ciężkie zbrodnie, ugruntowa
ła się u oskarżonych nie
wątpliwie w toku śledztwa,
a potwierdziła na samym
procesie, gdy najcięższe sło
wa oskarżenia pod ich adre
sem zaczęły padać z ust

współwinnych zbrodni NSZ-
owców. .

Wymowny także był pe
wien szczegół z procesu,
kiedy ks. Fertak zapytany
przez prokuratora o nazwi
ska innych członków bandy
odmówił ich ujawnienia, za
słaniając się tajemnica spo
wiednika.

— Czy w śledztwie nale
gano, aby ujawnić tajemnicę
spowiedzi? — zapytał nastę
pnie prokurator.

— W śledztwie nie pyta
no mnie o rzeczy, które po
dlegały tajemnicy spowie
dzi — odrzekł ks. Fertak.

Na ławie oskarżonych sie
dzą tylko zbrodniarze, któ
rych wina mierzona być mo
że sumą dokonanych mor
derstw i rabunków, lecz tak
że stopniem odpowiedzial
ności moralnej za wykorzy
stywanie instytucji kościoła
i godności kapłańskich do
zachęcania innych do zbro
dni przeciw własnemu naro

dowi i człowieczeństwu.
E. P.

Delegaci wasi zaznajomią się
z planowaniem gospodarki koł-

ohoaowej i organizacją pracy w

kołchozach ze stacjami selek
cyjnymi, laboratoriami kołcho
zowymi, z wysoką agrotechniką
rolnictwa kołchozowego i opo
wiedzą wam, co widzieli, co

słyszeli i jak wygląda w rze
czywistości życie w kołcho
zach.

Zawsze będziemy gotowi I
radzi udzielić wam brat
niej pomocy i podzielić się

z wami naszym doświadcze
niem.

Najlepsi przedstawiciele na
rodu rosyjskiego, ukraińskiego,
polskiego 1 innych narodów
słowiańskich od wieków ma
rzyli o braterskiej przyjaźni,
o wolnym życiu i ofiarnie o to

walczyli. Marzenie to jednak
mogło stać się rzeczywistością
i stało się rzeczywistością tyl
ko dzięki zwycięstwu Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Listo
padowej, dzięki historycznym
zdobyczom, osiągniętym pod
kierownictwem Partii Komuni
stycznej i jej wodzów — Leni
na i Stalina — dzięki Związko-
wi Radzieckiemu i jego zwycię
stwu nad odwiecznym wrogiem
Słowiańszczyzny — imperiali
zmem niemieckim'*.

Pisano kończy się hasłami:
„NIECH ŻYJE I ROZKWITA

WOLNA, NIEPODLEGŁA DE
MOKRATYCZNA POLSKA!

NIECH ŻYJE I KRZEPNIE
WIELKA PRZYJAŹŃ NARODU
UKRAIŃSKIEGO I WSZYST
KICH NARODÓW ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO Z NARODEM
POLSKIM!

NIECH ŻYJE ZWYCIĘSKI
SZTANDAR LENINA-STAI.INA,
WSKAZUJĄCY NARODOM
CAŁEGO SWIATĄ DROGĘ DO
WOLNEGO, SZCZĘŚLIWEGO
ŻYCIA SOCJALISTYCZNEGO!

CHWAŁA WIELKIEMU
ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU,
OSTOI POKOJU I PRZYJAŹNI
MIĘDZY NARODAMI! '

CHWAŁA WIEUOEMU
STALINOWI!*

0
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Organizacje partyjne przed

Wzrasta autorytet myślenickiej PZPR
wśród bezpartyjnych

Pracujące chłopstwo
widzi w Partii obrońcę i przewodnika

20 lutego odbywa się w Myślenicach konferencja powiato
wa PZPR.

_ pierwsza konferencja po historycznym Kon
gres.e Zjednoczeniowym. Nie tylko organizacja partyjna
przygotowuje się na ten ważny moment... Tysiące bezpar
tyjnej biedoty chłopskiej oczekuje z równym zainteresowa-
n-ara m> ślenickiej konferencji. W powiecie bowiem vł-rósł
i wzrasta nadal autorytet Partii, która zawsze starała się do
pomóc i dopomagała tylu chłopom małorolnym.

OPIEKA NAD MAŁO-
I SREDNIOROLN. CHŁOPEM

Do niedawna jeszcze dotkli
wie dawała się odczuć chh/pu
myślenickiemu speKuiacja ar
tykułami rolniczymi i produk
tami mięsnymi, ktśrą trudnili
się różni pokątni spekuianci,

'kumający się z miejscowymi
kułakami Dzięki energicznej
akcji Partii, kompetentne wła
dze rozprawiły się z tego ro
dzaju „handelkami". Głównego
spekulanta, bogatego rzeżnika
Chęcińskiego, zajmującego się
na wielką skalę nielegalnym
ubojem bydła, osadzono w o.

bozie pracy...
Inny przykład: Na terenie

powiatu myślenickiego, na
wiasem mówiąc również z ini
cjatywy PZPR, utworzono sieć
74 komitetów sklepowych, —

których celem 'est rozprowa
dzanie wśród biednych chło
pów tekstylii, obuwia i in. ar
tykułów po sztywnych, nis
kich cenach. Natychmiast po
utworzeniu tych komitetów.
korzvsta!ąc z częstokroć dla
siebie dogodnego układu sił.
booacze wiejscy „postarali
się", by w szeregu komite
tów uzyskać decydujący
wpływ I tak np. w Głogoczo-
wie „kułacki" komitet sklepo
wy rozdzielił cały otrzymany
zapas obuwia wśród bogatych
gospodarzy, tłumacząc bied
nym chłopom, że... i tak nie
mieliby za co butów tych wy
kupić. Pokrzywdzeni jednak
biedacy wiedzieli do kogo
zwrócić się o pomoc... Sprawą
komitetu sklepowego w Gło-
goczowie i innych jemu podo
bnych, zajął się KP PZPR. —

Dziś nie ma Już w pow. my
ślenickim takiego komitetu
sklepowego, w którym by nie
mieli zdecydowanej przewagi
chłopi mało- i średniorolni. W
chwili obcurej, dzięki czujnej
opiece Partii, komitety sklepo
we w pow. myślenickim są po
tężną bronią w ręku biedoty
wiejskiej w walce z wyzys
kiem i s kulacją...

Partia interesuje się żywo o-

pieką zdrowotną nad ludnoś
cią miejską. Kosztem sumy 15
milionów złotych wzniesiono
w Myślenicach piękny, nowo
czesny Ośrodek Chirurgiczno-
Położniczy im. Marcelego No
wotki. Podobny, tylko nieco
mniejszy, Ośrodek, powstał w

Pcimiu...
Z inicjatywy PZPR odbywa

się ponadto akcja bezpłatnych
konsultacji ludności wiejskiej
przez przybywających w te
ren krakowskich lekarzy. Po
czątkowo, chłopi nie chcieli
po prostu wierzyć, że przyj adą
do nich lekarze z Krakowa,
którzy będą ich bezpłatnie le
czyć, Pierwsza tego rodzaju
wizyta w terenie rozwiała wą
tpliwości i niewiarę. Olbrzy
mie rzesze chopów z Wiśnio
wej, Sieprawia, Pcimia i tylu
innych wsi, przewinęły się
przez terenowe punkty kon
sultacyjne

BEZPARTYJNI INTERESUJĄ
SIĘ ZEBRANIAMI PARTII
Sekretarz KP PZPR w My

ślenicach, reemigrant z Fran
cji, stary działacz-rewolucjo-
nista, tow. JÓZEF MIĄSKO, o-

powiada np.. że na wieść o

ma!ącym sig odbyć w jakiejś
garnie, czy gromadzie, zebra
niu partymym, wielu bezpar
tyjnych chłopów pragnie rów
nież uczestniczyć w obradach
„NASZEJ PARTII" — łak mó-
wią. To niezwykle żywe zain
teresowanie nie tylko proble
matyką. ale też i życiem Par
tii, świadczy nadepfet o me
todzie i wynikach pracy PZPR
na terenie pow. myślenickie
go...

AKTYWIZACJA KOBIET

Dużą zasługę przypisać na
leży Partii w dziedzinie uakty
wnienia kobiet wiejskich w

pow. myślenickim. Dotychczas
bądźmy szczerzy, na wsi pod
krakowskie) przejawiały ko
biety jedynie bardzo słabo swe

zainteresowanie pracą społe-

czną. W Myślenicach przeła
mano jednak „opory psychi
czne.' i w tym zakresie. Dziś
duży procent aktywnych dzia
łaczy komitetów sklepowych
w pow. myślenickim — to ko
biety. Odsetek ten nie jest po
kaźny, ale., gdy się zważy, że

jeszcze kilka miesięcy temu
równał się on niemalże zeru,
to stanowi on swego rodzaju
poważny sukces.

I. Krasicki

Komitet powiatowy w Brzesku
organizuje wieś

ctwa, w każdym miesiącu
przekracza plan produkcyjny.

PLAN KONTRAKTACJI
ŚWIN PRZEKROCZONY
Wielką zasługą organizacji

brzeskiej jest pomyślny prze
bieg kontraktacji w powiecie,
w wyniku którego przekroczo
no plan. W miejsce planowa
nej ilości 5.20Ó — do chwili

obecnej — zadeklarowało kon
traktację 6 350 chłopów.

Rasowych posląt w części
dostarczy jeden z majątków
państwowych.

O ile mało- i średniorolni

chłopi odnieśli się pozytywnie
do akcji „H“, to nie można te
go powiedzieć o bogaczach
wiejskich ani o klerze, któ
ry posiada dość duże majątki
v. powiecie. Żaden z majątków
należących do
zakontraktował
sztuki.

Organizacja partyjna powia
tu nie zaniedbała
siewu wiosennego,
partyjny inspiruje i
w przygotowaniach,
nowano już obszarami zasie
wy: zboża, warzyw, tytoniu
lnu, rzepaku itd. Rozprowa
dzono 5.600 ton sztucznych na
wozów.

9 ośrodków maszynowych
na terenie powiat’< zostało za
opatrzonych w 104 maszynowe
siewniki, które pomogą mało- i

średniorolnym w obsianiu pól.

Partyjna organizacja pow.
brzeskiego może na swej nie
dzielnej konferencji przedsta
wić pokaźny dorobek — i

ideologiczny i gospodarczy
Przede wszystkim bieżące za
gadnienia gospodarcze pochła
niają dni pracy aktywistów
partyjnych. Nie trzeba tłuma
czyć jakie to zagadnienia i ja
kie niosą korzyści zarówno
mieszkańcom powiatu i Pań
stwu.

WZMOŻONA PFSACA
WŚRÓD MŁODZIEŻY

I KOBIET

Dzięki wzmożonej opiece
Komitetu Powiatowego PZPR
na odcinku młodzieżowym —

uaktywniła się w ostatnim

miesiącu praca ZMP, który po
reorganizacji zarządu powia
towego przeniósł ciężar pracy
w teren wiejski, rezultatem

czego powstanie 6 nowych kol
ZMP.

Ze zdwojoną siłą wzrasta

praca na odcinku kobiecym,
na co wskazuje chociażby ma
sowy udział kobiet w powia
towym zjeździe członkiń PZPR
i Ligi Kobiet, na który przy
było 300 osób.

Jedyny większy zakład

przemysłowy w powiecie, to
browar Okocim, w którym or
ganizacja partyjna liczy 400
członków. Dzięki przystąpieniu
robotników do współzawodni-

kleru, nie
ani jednej

też akcji
Akty.v

przoduje
Rozpla

Piękna jest ziemia limanów,
ska. Zalesione górskie szczyty,
malownicze doliny poprzerzy-
nańe wstęgami dość dobrych
dróg, — składają się na swoi
ście malowniczy krajobraz...

Jednak życie chłopa lima
nowskiego nie jest ani tak

piękne, ani malownicze. Jest

ciężkie i twarde, jak ciężką
■twardą jest codzienna praca
na skalistym, górzystym, nieu
rodzajnym ugorze... 15.000 go
spodarstw wiejskich porozrzu
canych po całym powiecie li
manowskim, to w dziewięć
dziesięciu kilku procentach
drobne zagrody chłopskie.
Dlatego też chłopi z limanow
skiego stanowią w przeważa
jącej części wiejską biedotę,
a w najlepszym wypadku śre-
dniaków. Ze względu na ten

specyficzny charakter powia
tu, Limanowszczyzna jest z

punktu widzenia gospodarcze
go nastawiona przede wszyst
kim na hodowlę. Dlatego to

rozpracowywana obecnie w

skali ogólnopaństwowej akcja
„H“ i akcja skupu żywca wy
suwają się na plan pierwszy
życia powiatu.

13 lutego br. odbyły się
przeto w każdej z 13 gmin po
wiatu odprawy, na których o-

mówiono szczegółowo wyko
nanie planu hodowlanego i ak
cji skupu żywca. 15 bm. miała

miejsce podobna odprawa w

skali powiatowej. Równocze
śnie 10 spółdzieh i terenowych
rozpoczęło zakup żywca.

SPEKULACJI
UTRĄCONO

Obie akcje (tzn. „H“ i „S"»
wzbudziły wielkie zaintereso
wanie wśród limanowskiego
chłopstwa. Przecież właśnie tu.

w powiecie, hodowano naj
więcej sztuk bydła, tutaj też

grasowali najczęściej chciwi

chłopskiego grosza spekulanci,
na których łaskę lub niełaskę
zdany był dotąd niejeden bie
dak czy średniak...

Dzięki tej energicznej i twar-

dej postawie Partii ukręcono
łeb spekulacji, co wzmogło w

ostatnich dniach niesłychanie
zaufanie chłopów limanow
skich do broniącej ich ele

mentarnych praw i interesów
--do PZPR. Wskutek tego
zdecydowanego pociągnięcia
Partii zgłaszają się obecnie
masowo hodowcy do kontrak
tacji żywca, zwłaszcza, iż za
pewniono' im możność otrzy
mania paszy.

Mimo niezwykle ciężkich
warunków lokalnych, Partia

pracuje' możliwie wydatnie
również na innych odcinkach

życia limanowskiego. Urucho
miono sieć komitetów sklepo
wych na terenie powiatu, zor
ganizowano cztery ośrodki

maszynowe w Limanowej-Wsi,
Jodłowniku, Ujanowicach i

Dobrej (tę ostatnią miejsco
wość wytypowano na wieś sa
mopomocową): zakłady pracy
w Tymbarka i Sowlinach zo
bowiązały się odremontować
całkowicie te ośrodki. W Tym
barku tworzy się dużą świe
tlicę, działają w powiecie kur
sy dokształcające i ogólno
kształcące dla dorosłych... Oto

parę osiągnięć, których urze
czywistnienie zawdzięcza lud
ność Ziemi Limanowskiej pra
wie wyłącznie Partii...

BOLĄCZKI I BRAKI

Są też i braki. Nie można
ich pominąć, aby nie znie
kształcić ogólnego obrazu. A

więc przede wszystkim elek
tryfikacja... Pow. limanowski

pozostał nadal niemal całko
wicie pozbawiony prądu elek

trycznego. Z drugiej strony
należy przyznać, że elektryfi
kacja powiatu napotyka na

olbrzymie trudności w związ
ku ze stanem rozproszkowania
gospodarstw i zabudowań

wiejskich, z których każde le
ży w dużej odległości od dru
giego.

Następnie w ramach ogólne
go planu, przewidziana ilość

tt

I

mięsa mająca zaopatrzyć po
wiat w ten artykuł, wynosi
miesięcznie zaledwie 4 tony
Sądzimy, że to zostanie skory
gowane.

I jeszcze jedno. Mała rzecz,
a wstyd, — jak mówi przysło
wie. Oto w mieście Limanowej
istnieje radiowęzeł. Istnieje,
cóż — kiedy radio jest zepsu
te... Ci mieszkańcy Limanowej,
którzy zainstalowali u siebie

głośniki — słusznie narzekają,
że... za instalację tę plącą, a ze

„słuchania" nic... Przykrą tę
sprawę trzeba jak najrychlej
załatwić, tj. mówiąc po pro
stu, radiowy aparat... napra
wić.

V7szystkie te zagadnienia,
(przez wielkie i małe „zet"),
tak bardzo ży votne dla gó
rzystego pow. limanowskiego,
będą wyczerpująco omówione
i rozważane na konferencji
Powiatowej Partii. Tej Partii,
do której z pełnym zaufaniem

odnoszą się wszyscy „dręczeni
przez trud" ludzie codz!ennej,
ciężkiej pracy. I. K.

PZPR-oujcy bocheńscy
szkolą sią

ideologicznie
BOCHEŃSKA ORGANIZACJA

PARTYJNA dużą uwagę zwra
ca na poziom ideologiczny swo
ich członków. Aby podnieść wy
kształcenie ideologiczne Komi
tetów Pow. PZPR w Bochni

przeprowadza szkolenie partyj
ne dla sekretarzy Kół i aktywu,
na które

członków,
w gminie
się co

członków

uczęcza 50 osób.
*

uczęszcza około -50

Niezależnie od tego
NIEGO WICE odbywa
niedzielne szkolenie

organizacji gminnej.
Ta

W lutym, dzięki opie
ce i pomocy
partyjnej, ZMP

na wsi 3 nowe

*

organizacji
utworzyło
Koła"

powiatach
i Bochni

Powolanie przez Komitet

Centralny miesięcznika
poświęconego zagadnie
niom organ zacyjnym p. t.
„ŻYCIE PARTII", — jest
ważnym wydarzeniem w

życiu partyjnym.
Zadania i rolę, jaką pi

smo winno spełnić najle
piej ujmują słowa od reda
kcji: „Będzie ono („Życie
Partii") orientowało orga
nizacje partyjne w aktu
alnych zadaniach Partii, i

wskazywało sposoby re
alizowania tych zadań,
będzie ono miejscem wy
miany i oceny doświad
czeń zarówno organ’zacji
podstawowych jak i ko
mitetów qminnych. dziel
nicowych, miejskich, po
wiatowych".
Pierwszy artykuł pisma P. L

.PRZED KONFERENCJAMI
POWIATOWYMI", wytycza
zagadnienia. takie winny być
przedmiotem zainteresowania
ro7poczvnatacych się wybor
czych kenferencii powiatowych
naszej Partii. Na konferen
cjach tvch poruszone zostaną
najważniejsze zagadnienia na
szego życia politycznego. go
spodarczego i społecznego —

czytamy w artykule. — Będzie
to próba przełożenia na język
naszej codziennej pracy do-

niosłych uchwał Kongresu". Or.
ganizacje powiatowe znajdą w

artykule jasną dyrektywę,
wskazującą zadania, jakie sto
ją obecnie przed Partią we

wszystkich dziedzinach życia.
„ZADANIA ORGANIZACJI

PARTYJNYCH W AKCJI POD.
NIESIENIA HODOWLI" —

oto, z czym zapozna się dzia
łacz partyjny w następnym ar.

tykule „Życia Partii". Punkt po
punkcie znajdzie tu konkretne
wskazania dla pracy, która za
pewni powodzenie nakreślonej
przez Partię i rząd wielkiej
akcji podniesienia stanu pogło.
wia bydła. Przeprowadzenie
tei akcji z korzyścią przede
wszystkim dla mało i średnio,
roireno chłopa zależy od mobi
lizacji wszystkich członków
Partii 1 od wciągnięcia ludności
yiejckiei do akefi ,.H“. Zależy
rownież od naieżytei współ,
pracy ze stronnictwami ludowy
mi i odpowiedniego pokiero
wania praca spółdzielni „Samo
pomocy Chłonskiej". i innych
organizacji w!ejskich. Przede
wszystkim zaś zależy od kon
kretnego rozpracowania me’od
hodowli i skonu w terenie, dla
ItjMgio ośrodka wieiskiego.

W snosób tasnr. plastyczny
w oparciu o k^kretne orzv-

kłady 1 wvkresv. wytapia ar
tykuł ..PODSTAWOWA OR
GANIZACJA PARTYJNA",
strukturę ogniwa partyjnego w

zakładzie pracy.
Z działu „Z DOŚWIADCZEŃ

ORGANIZACJI ZAKŁADO-

WEJ" aktyw partyjny naszych
zakładów pracy dowie się, jak
pracował komitet partyjny
PZPB nr 3 w Łodzi w okresie
Czynu Kongresowego, by osią
gnąć piękne rezultaty. Dowie
się, że źródła powodzenia
tkwią przede wszystkim w lu
dziach, w naszym aKywie
partyjnym, w dobrej organiza
cji nracy, opartej na harmonij
nej współpracy z dyrekcją i
radą zakładową, w planowej
systematycznej mobilizacji ca
łej załogi do wykonywania za
dań produkcyjnych, wreszcie,
w umiejętności stosowania
broni, jaka test krytyka Dopeł
nionych błędów 1 niedociąg
nięć.
O ównie pouczające są do-
’’ świadczenia niektórych or-

gamzseji partyjnych w kam
panii związanej z w”rowa<Ve-
nlem w żvcie nowych umów
zbiorowych. Doświadczenia te

omawia artvkn! ..UWAGI o
METODACH PRACY PARTYJ
NEJ". Wskazuje on na zasad
nicze formy pracy. Są to pla
nowość i kolektywność, po
wierzenie określonych zadań
wszystMm członkom Partii i
kontrola wykonania tych za
dań.

Cenną pozycją w piśmie
jest artykuł ..O CZYM POWI
NIEN WIEDZIEĆ KAŻDY DE
LEGAT NA KONFERENCJE
PARTYJNĄ",
jak należy
konferencję, Jak budować re-

Artykuł mówi
'

przynotowywać

ferat I co w nim poruszać. Jak
delegat winien przygotować
się do dyskusji i myślą, by
konferencja nie przeszła pod
znakiem ogólników, lecz wy
tyczyła konkretne zadania, wy
brała rzeczywiście najlepszych
kandydatów do władz partyj
nych.

W „Życiu Partii" znajdujemy
również żvwv dział „SPRAWY
DO DYSKUSJI" oraz DZIAŁ
..PYTAŃ I ODPOWIEDZI".

Działy te winny odegrać dużą
rolę w pobudzaniu nas-»p"O
aktywu partyjnego w wątpił
wościach, które ich nurtuia •

zadań, które rozwiązują w pra
cy codziennej. Z dz!ałem tym
winni jak najściślej współpra
cować członkowie naszych ko
mitetów zakładowych, gmin
nych. miejskich i pow'atcwvch.
Zabranie ołosu na łama-h te
go działu winno hvć punM^ui
amHcji wszystkich ogniw
PZPR.

Dużą pomoc okażą działa
czom partyjnym „PORADNIK
AGITATORA I PROPAGAN
DZISTY" oraz „KSIĄŻKI. KTO
RE POMAGAJĄ W PRACY".

Rubryka „Z DOŚWIADCZEŃ
BRATNICH PARTU" wzbogaci
skarbnice z jakiej czerpie nau
ki nasza Partia.

W zakończeniu pismo zawie
ra ciekawą kronikę życia par
tyjnego i uchwały KC PZPR.

LK.

Tak jak w innych j

organizacja partyjna
kładzie obecnie główny nacisk
na akcję „H“. Dzięki przepro
wadzeniu wielu zebrań i od
praw. powiat zobowiązał się
podnieść plan kontraktacji z

6000 na 6500 sztuk. Jak dotych
czas, do skupu przystąpiło 11

gminnych spółdzielni SCh w po
wiecie.

poszczs-
niemożii-
pomiesz-

komitów

SKUPY PRZIEGAJĄ CORAZ

LEPIEJ.

Tracę gm. spółdzielni SCh u-

& trudnią zbyt mała ilość tran
sportu w związku z czym szwan
kuje rojwózka tuczników do
miejsc przeznaczeń. Czas utrzy
mania tuczników na

polnych gminach jest
wy z uwagi na brak

tczeń.

Wśród sekretarzy
gminnych, którzy ściśle współ
pracują z gm. spółdzielniami
SCh na pierwsze miejsce wysu
wa się sekret Kom. Gimn w

Lipnicy, Iow. CZ. DUSKO.

W akcji siewnej kładzie się
nacisk na zakładanie BLOKÓW
NASIENNYCH, co ma znacze
nie dla wyhodowania odpo
wiedniego gatunku zboża. Ini
cjuje tę akcję powuSbwa orga
nizacja partyjna, która opiera
się już na podobnym doświad
czeniu z ub. jesieni. — Jakiejś
specjalnej propagandy nie trze
ba,
90
nej
W

powiatu przeprowadzają remon
ty maszyn ekipy z kopalni soli.
W akcji miasto—wsi biorą tei
udział ekipy lekarskie.

bo większa wydajność z te-

rodzaju gospodarki upraw-
daje chłopu większe plong.

ośrodkach maszynowych
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POLITYKA NORWESKA

ia rozdrożu

Prasa zachodnia — w tej liczbie i norweska — pisa
ła ostatnio wiele na temat przystąpienia Norwegii do

montowanego przez Stany Zjednocz cne ugrupowania
wojenno-ijolitycznego. Głównym motywem, którym po
wodują się inicjatorzy paktu atlantyckiego w swych
zamiarach wciągnięcia Norwegii do paktu, jest dogo
dna sytuacja strategiczna tego kraju, jak również nie-,
wielka odległość projektowanych na jego terytorium
baz strategicznych od szeregu ważnych centrów prze
mysłowych Związku Radzieckiego i inych krajów euro

pejskich.
Jest rzeczą zrozumiałą, że dla Związku Radzieckiego,

najżywotniej zainteresowaneg o w utrzymaniu pokoju w Eu
ropie i graniczącego bezpośre dnio z Norwegią, podobne pla
ny i projekty nie mogły pozo stać obojętne.

29 stycznia poseł Związku
Radzieckiego w Oslo zwrócił
się do rządu norweskiego z

prośbą o wyjaśnienie, czy są
uzasadnione podawane przez
prasę wiadomości o zamiarach

Norwegii przystąpienia do pa
ktu atlantyckiego i czy w

związku z tym rząd norwe
ski przyjmuje na siebie jakie
kolwiek zobowiązania, odnoś
nie tworzenia baz lotniczych i
morskich na terytorium .Nor
wegii.

Nie można powiedzieć, by
odpowiedź norweskiego mini
stra spraw zagranicznych
Langego i zawarta w nim o-

cena celów i charakteru pak
tu atlantyckiego przyczyniła
się do wyjaśnienia sytuacji.
Wprost przeciwnie. Odpo
wiedź ta stanowi próbę przed
stawienia paktu atlantyckiego,
jako niewinnej „umowy regio
nalnej". Prócz tego w odpo
wiedzi Langego zawarta jest
aiuzja, jakoby istniała możli
wość napaści Związku Radzie
ckiego na Norwegię.

Odpowiedź taka naturalnie
nie może być uważaną za za
dawalającą, albowiem jest
rzeczą oczywistą, że włącz-nie
Norwegii do paktu atlantyc
kiego .spowoduje nieuchronne
wciągnięcie jej do kombinacji
wojenno-politycznych określo
nej grupy mocarstw, żywią
cych agresywne zamiary. Jed
nocześnie wiadomo, że w ciągu
całych dziesięcioleci stosunki
norwesko-radzieckie stanowiły
wzór dobrych sąsiedzkich sto
sunków między wielkim i ma
łym państwem. W okresie
drugiej wojny światowej
Związek Radziecki przyczynił
się do wyzwolenia Norwegii
spod jarzma zaborców hitle
rowskich, a wojska jego pozo
stawały na terytorium norwe
skim tylko tyle czasu, ile to

było niezbędne i ewakuowały
się wcześniej nawet, niż tego
pragnął sam rząd norweski.

I obecnie rząd radziecki da!
dowód dobrej woli i zrozumie
nia interesów Norwegii. Aby
nie pozostawić nawet cienia

wątpliwości co do dobrych za
miarów Związku Radzieckie
go, rząd radziecki zapropono
wał Norwegii zawarcie paktu
o nieagresji. Krok taki zgodny
jest w zupełności z interesami
Norwegii.

Zarówno norweskie społe
czeństwo demokratyczne, jak
i koła demokratyczne całej
Europy dawno już potępiają
wysiłki reakcjonistów, zmie
rzające do wciągnięcia Norwe
gii za wszelką cenę w agresy
wne kombinacje mocarstw im
perialistycznych, dla których
Norwegia ma jedynie charak
ter punktu na mapach strate
gicznych kuli ziemskiej.

Wśród szerokich warstw na
rodu nowerskiego panuje
przekonanie, że rząd norweski
nie powinien zaniedbać okazji
do wzmocnienia bezpieczeń
stwa Norwegii, którą stanowi

propozycja radziecka.

IMPERIALISTYCZNI
FAŁSZERZE HISTORII

Jednakże w kołach rządzą
cych Oslo jsropozycja radziec
ka spotkał" się z innym przy
jęciem. Początkowo reakcję
norweskich kół rządzących o-

raz prasy prawicowej można
określić jako jawne zaskocze
nie. Na pokojowy krok rządu
radzieckiego, mający na celu
usunięcie podejrzeń i wzmoc
nienie wzajemnego zaufania,
zareagowały one z rozdrażnie
niem, które stanie się zrozu
miałe, jeśli weźmiemy pod u

wagę, jak daleko zaszły już
koła rządzące krajów skandy
nawskich w podporządkowa
niu interesów swych narodów
planom bloku anglo-amery-
kańskiego. Nie tylko w Nor
wegii, ale również w Szwecji
i w Danii gazety reakcyjne
starały się przede wszystkim
wypaczyć istotny sens propo
zycji radzieckiej.

Również prasa monopoli
anglo-amerykańskich wszczę
ła natychmiast wściekłą kam
panię oszczerczą przeciwko
propozycjom rządu radziec
kiego. Oddawna już kampanię
taką kieruje niewidoczna lecz
namacalna ręka z jednego o-

śrcdka. Tym razem jednak
byłoby słuszniejsze mówić nie
o pałeczce dyrygenckiej lecz
o kiju, tak bardzo niezręcznie
i cynicznie była zorganizowa
na cała robota.

JÓZEF KOWALCZYK

Ani jednego analfabety!
"W „Trebunia Ludu'*

poela Kowalczyka,
w którym aa. śa. czytamy:

Spośród wieJu plag, nękają
cych warstwy ludowe Polski
w okreeśe międzywojennym —•

jedną z najbardziej dotkliwych
była niewątpliwie plaga analfa
betyzmu.

Wr. 1939ponad6ipółmi
liona ludności, od 10 roku ży
cia wzwyż, nie umiało czytać i

p:sać, a 800 tysięcy dzieci w

wieku szkolnym nie było obję
tych nauczaniem. Taki oto po
tworny bilans wykazały rządy
burżuazji i obszarników pó
dwudziestu latach panowania.

Przeglądając dane, opubliko
wane w urzędowych rocznikach-
statystycznych okresu między,
wojennego, może każdy z ła
twością odtworzyć sobie do
kładny obraz Zbrodniczej bez
troski, z jaką po-lskis klasy rzą
dzące stale pomijały podstawo
we sprawy, związane z oświatą
powszechną. Wprawdzie w

pierwszych Łatach tego okresu
było w Polsce ponad 7 milio
nów analfabetów j półanalfa
betów, lecz jakież praktyczne
znaczenie mogło mieć osiągnię
te zmniejszenie tej liczby o rap
tem pół miliona osób na prze
strzeni — nie zapominajmy o

tym! — aż dwóch pełnych dzie
sięcioleci.

Należy przy tym zdawać so
bie sprawę, że główny ciężar
walki z analfabetyzmem spo
czywał wówczas wyłącznie na

barkach organizacji społecz*
«nych. Niejednokrotnie apelo

wały one do czynników rządo
wych o rozpoczęcie szerokiej
akcji zwalczania analfabety
zmu, wskazując ną groźne sku
tki dalszego zaniedbywania te-

go "ważnego odcinka źycią Na
próżno. Ani razu żaden z ów
czesnych rządów nawet nie po
kusił się o próbę podjęcia ta
kiej akcji. Szczodrze płynęły
miliardy złołych, wyciskane z

robotnika i chłopa, na policję
i więzienia — zawsze natomiast
„brakło" pieniędzy na spełnie
nie tego elementarnego obowią
zku.

Lata okupacji hitlerowskiej
znacznie rozszerzyły zasięg a-

nalfabetyzmu na ziemiach pol
skich, zwłaszcza wśród mło
dzieży pozbawionej szkół ; nau-

czydeH. Wskrzeszona do życia
Polska, otrzymała w ten spo
sób po reądadh przedwrześnio-

W ciągu szeregu dni powta
rzano na obu półkulach pra
wie w dosłownym brzmieniu
i w różnych językach dwa —

trzy wymuszone argumenty.
Sygnał do rozpoczęcia tej zło
śliwej kampanii zabrzmiał zza

oceanu. Już wieczorem 6 lu
tego radio nowojorskie w

swych pierwszych komenta
rzach do propozycji radziec
kiej dało do zrozumienia, że

Związek Radziecki podpisywał
już w przeszłości podobne pa
kty z Finlandią, Polską a ta
kże z Niemcami, „jednak"
później Rosja znajdowała się
w stanie wojny z tymi pań
stwami".

Do tego sprowadzają się
wszystkie prawie argumenty
przeciwników radziecko-nor-
weskiego paktu o nieagresji.—
Jak widzimy, imperialiści ame

rykańscy i wtórujący im skan
dynawscy pomocnicy, mają w

swym arsenale ideologicznym
tylko złośliwe fałszerstwa po
wszechnie rnanyćh faktów

historycznych.
, Wszelkie bzdury na temat

„zgubnych skutków" paktu o

nieagresji osłania się frazesa
mi obrony niezawisłości i go
dności Norwegii, chociaż
właśnie przystąpienie tego
kraju do paktu północno-a
tlantyckiego oznaczałoby u-

czynienie z Norwegii pionka
w grze imperialistów.

ZDECYDOWANY SPRZECIW
MAS LUDOWYCH

Rzeczywisty charakter „nie
zależnej" polityki pewnych
skandynawskich kół rządzą-

wydh i okresie okupacji łączną,
niezwykle ponurą spuściznę
również w dziedzinie szkolni
ctwa i oświaty. W ciągu pierw
szych lat, nasz rząd ludowy nie
mógł niestety całkowicie odro
bić ogromu spustoszeń. Mimo
olbrzymiego nakładu środków i

stałego rozszerzania siec szkół
powszechnych i instytucji
kształcenia dorosłych, istnieje
w kraju pokaźna rzesza analfa
betów i, pewna ilość obwodów
bezszkolnych.

Co się tyczy obwodów bez-
szkolnych, to nie trudno odpo
wiedzieć na to pytanie. Dotych
czas brak nam około 300 szkół,
przeważnie na terenie woje
wództw: olsztyńskiego, gdań
skiego, wrocławskiego i biało
stockiego. Już w przyszłym ro
ku szkolnym znikną jednak z

mapy szkolnictwa te białe pla
my i cała młodzież w wieku
szkolnym będzie mogła w pełni
korzystać z dobrodziejstw nau
czania.

O wiele trudniejszą sprawą
jest, ścisłe ustalenie rozmiarów
analfabetyzmu w Polsce i usu
nięcie tej bolączki. Nie posia
damy na razie dokładnego spi
su analfabetów. W oparciu o

częściowe dane i biorąc pod u

wagę zmiany terytor • ,ie i lu
dność, owe, można w przybliże
niu określić obecną ilość anal
fabetów liczbą 4 milionów o-

sób. Liczba ta, znacznie niż
sza, aniżeli w Polsce przed-
wrześniowej, niemniej jednak
stanowi średnio 17 proc, ludno
ści. W niektórych nawet woje
wództwach odsetek analfabe
tów waha sie w granicach 25
do 29 proc ludności. Na ogół
czŁerami-Iionową masa analfa
betów obejmuje około dwa mi
liony osób w wieku zdolności
do produkcji. O ileż szersze

perspektywy pracy - zarobku
posiadaliby ci robotnicy i chło
pi, gdyby całkowicie mogli włą
czyć sie do wartkiego prądu
ży-cia kulturalnego i społeczne
go. A zarazem o ileż większy
pożytek przynieśliby naszej go
spodarce w najbliższych latach
wielkiej rozbudowy gospodarki
narodowej

„W naszej walce o zbudowa
nie socjalizmu w Polsce gło
szą wytyczne deklaracji ideo
wej PZPR — musitny pokonać
szereg trudności, będących spu
ścizną po ustroju kapitalistycz
nym". Jedn^ x głównych tnr j

ministra

cych demaskują komentarze
prasowe, poświęcone podróży
min. Lange do Waszyngtonu.
„Lange pojechał do Waszyng
tonu po dyrektywy — o-

świadczyła rzeczowo szwedz
ka gazeta „Svenska Morgen
Bladet". Lange zabrał ze sobą
do Waszyngtonu propozycję
radziecką". — pisała gazeta
„Expressen“ — chociaż jak
wiadomo, propozycja ta była
adresowana nie do Departa
mentu Stanu, lecz do rządu
norweskiego.

Treść rokowań

Lange z Achesonem i Truma-
nera utrzymywana jest do
tychczas w tajemnicy. Nie u-

lega jednak wątpliwości, że
koła amerykańskie wywiera
ją olbrzymi nacisk na Norwe
gię, usiłując zmusić ją, aby
odrzuciła pod dowolnym pre
tekstem propozycje radzieckie
i aby oddała swe terytorium
i rezerwy ludzkie do dyspo
zycji organizatorów agresyw
nego paktu atlantyckiego.

Jednakże zarówno w samej
Norwegii jak i w innych kra
jach skandynawskich, polity
ka wciągania tych krajów do

montowanych przez Stany
Zjednoczone bloków imperia
listycznych napotyka na coraz

bardziej zdecydowany sprze
ciw mas ludowych.

Coraz większym poparciem
cieszy się inicjatywa Związku
Radzieckiego, którego propo
zycja, nie szkodząc w naj
mniejszym stopniu interesom

narodowym Norwegu, wzmac
niają jej bezpieczeństwo.

dności — to właśnie analfabe
tyzm. I dlatego też w innym
miejscu deklaracji, jasno i wy
raźnie powiada nasza partia że

podstawowym warunkiem ©two
rzenia kultury socjalistycznej
jest „całkowita likwidacja anal
fabetyzmu w kraju, dalsza roz
budowa 6Źkr'vctwa wszystkich
szczebli zwłaszcza szkolnictwa

zawodowego".
A więc ani jednego analfabe

ty w Polsce!

(Fragment z powieści: „Lu
dzie o czystym sumieniu" —

P. Werszyliory, Wyd. „Prasa
Wojskowa").

Razem ze zwiadowcami wy
macałem niedaleko ''samotną
chatę. Uradowani, ściągnęliśmy
chłopa z pieca. Ten wahał się,
coś tam mruczał. Tymczasem
zza pieca wyszła potężna herod-
baba przysłuchując się uważnie.
naszej rozmowie. Próbowaliśmy
się zorientować według mapy,
gdzie jesteśmy. Baba uśmiech
nęła się ironicznie i rzekła:

— Chłop niech w domu sie
dzi, ja, chłopcy, wiem, dokąd
wam trzeba, ja was poprowa
dzę.

_

A skąd wy, cioteczko, wie
cie? — zapytałem.

_ No, ilu ja waszych prze
prowadziłam, gdy od Niemców
wiali i z okrążenia wychodzili?.

Odpowiedziałem gniewnie:
— Nie tam nam trzeba, ciot-,

ko.

Spojrzała na mnie zdziwiona
uśmiechnąwszy się zapytała:
— Nie w i? stronę, a w jaką?
— Na zachód — odpowie

dział któryś z partyzantów.
— A dokąd to, może do Kró-

lowca? — dopytywała się ba
ba. — Tę drogę znam także.

— E-e, nie znasz, ciotko —

roześmiał się zwiadowca. —

Nam trzeba dalej.
— A dokąd-to? — nalegała

baba.
Nam trzeba do Berlina — po

wiedział Czeremuszkin.
Ani trochę nie zmieszana ba

ba zatrajkotala:

i

Wył&ni uczeni wzywają
do przyjęcia pokojowych

propozycji radzieckich
Rada Towarzystwa Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej orai

Partia Pracy stanu nowojorskiego ogłosiły wspólną deklaracją
wzywającą prezydenta Trumana do przyjęcia propozycji poko
jowych generalissimusa Stalina.

Delegacja podpisana została przez 70 wybitnych amerykań
skich naukowców, dziennikarzy, artystów, pedagogów autorów,
duchownych, przywódców partii postępowych oraz związkowców.

Rada Towarzystwa Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej po
dała również do wiadomości, że znany pisarz, wielebny Warj
wygłosi cykl odczytów w sianaeh środkowo-zachodnich USA.
Amerykańska Partia Pracy zamierza urządzić w dniu 20 lutego
w Nowym Jorku publiczny wiec w sprawie pokoju. Na wiecu
przemawiać będzie Henry' Wallace oraz członkowie Kongresu
z ramienia Partii Pracy m. in. Vite Marcantonic i inni.

POLITYK* AGRESJI
stała się oficjalną

polityką USA
ARTYKUŁ WSTĘPNY OPUBLIKOWANY W OSTATNIM

NUMERZE „O TRWAŁY POKÓJ I DEMOKRACJĘ LUDOWĄ"
WYSTĘPUJE OSTRO PRZECIWKO POSTAWIE STAN. ZJED.
MOCZONYCH WOBEC RADZIECKIEJ INICJATYWY POKO
JOWEJ.

W artykule tym czytamy m.

in.:
„Odmowa ze strony Stanów

Zjednoczonych zawarcia paktu
^rjsprawię pokoju, może być
tOTumiana tylko Jednoznacznie,
a mianowicie, że koła rządzące
USA są zdecydowane zerwać

międzynarodową współpracę
pokojową. Wykorzystują one

swe stanowisko dla pogłębie
nia różnic, zarysowujących się
w stosunkach międzynarodo
wych?

„Żadne kłamstwa i oszczer
stwa nie zatuszują faktu oczy
wistego, że polityka agresji
stała się oficjalną polityką
przyjętą przez rząd USA", —

stwierdza autor artykułu.
Odrzucenie przez anglo-ame

rykańskich imperialistów pro.
pozycji pokojowych, rokowa
nia w sprawie utworzenia Blo
ku Atlantyckiego, przygotowa
nia do utworzenia w zachodniej
Europie bloków o charakterze
wybitnie agresywnym, groma
dzenie sił imperialistycznych w

basenie Morza Śródziemnego,
na Bliskim Wschodzie, oraz w

Azji, odbudowa przemysłu woj
skowego dawnych nieprzyja
ciół, Japonii i Niemiec Zachod
nich, astronomiczne budżety na

cele wojenne, budowanie baz
morskich i lotniczych we wszy
stkich częściach świata —

wszystkie te fakty stwierdzają

Jeżeli naród chce żeby były

— Dyć przecie mówię doj-
dzieta do Klinowców, a potem
skręciła ną prawo, tam będzie
most bez Desnie, jak wejdzieta
namost—tonalewo,apo
tem prosto, prosto, aż do Ber
lina.

Było to m październiku 1942
roku. Weżcie to pod uwagę to
warzysze!

♦

Sześćdziesiąt pocisków, wy
rzuconych na Królowiec, zrobi
ło swoje. Kowpak był napraw
dę mistrzem walki partyzanc
kiej, a to dlatego, że brał pod
uwagę nie tylko konkretne fa
kty, bitwy czy akty dywersji,
ale i rezonans, jaki dany fakt
wywoła w narodzie.

Od tej nocy nasza wyprawa
do Dniepru i za Dniepr poto
czyła się jak kula śniegu, jak
spadająca z gór lawina. Panika,
którą wywołały w Królowcu
nasze pociski, rozszerzała się
po telefonicznych przewodach
i drutach telegraficznych wciąż

.dalej i dalej.. Wielogębna fama
wzmagała jeszcze strach obżar
tych i tchórzliwych żołnierzy
niemieckich na tyłach, gnając
ich z miejsca na miejsce i zmu
szając do wzywania pomocy.

Wielogębna fama uczyniła z

nas regularną armię która
przerwała się przez linię frontu.
Było nas, według tych pogło
sek, trzydzieści, a nawet czter
dzieści tysięcy, z nami szły czoł
gi, towarzyszyły nam samoloty.
I grubi gauleiterzy nie mogli po
nocach spać, trzęsła ich gorą
czka, zrywali się z miejsc i
gnali na samochodach do Czer-

nad światem,
przez inwazje

kryzys puka

niezbicie, że angielscy i amery
kańscy imperialiści zamierzają
odrodzić plany swych faszy
stowskich poprzedników i zdo
być panowanie
wyniszczonym
hitlerowską".

A tymczasem
coraz głośniej do wrót Stanów
Zjednoczonych. Imperialiści zaś

starają się uratować swe ma
jątki, doprowadzającą świat do

wojny, niewolnictwa i ruiny".
Autor artykułu stwierdza, że

coraz szersze rzesze ludu pra
cującego biorą udział w walce
o pokój. Wzywa on następnie
do jak najdalej idących po
święceń w walce z prawym
skrzydłem socjalistów, stano
wiących forpoczty amerykań
skich agresorów.

„Siły opowiadające się po
stronie pokoju, są coraz potęż
niejsze, Zwiększają się one i

rosną we wszystkich częściach
świata. Autor artykułu powo
łuje się na następujące oświad
czenie generalissimusa Stalina,
„Groza ostatniej wojny, zbyt
świeżo tkwi jeszcze w pamięci
ludzkiej, zaś siły demokratycz
ne pragnące pokoju są zbyt
wielkie w porównaniu z gar
ścią wyznawców Churchilla,
aby tym ostatnim udało się o-

balić demokrację i pchnąć
świat na tory nowej wojny".

'A Kowpak,
szedł z „sze-

piętnaście —

nihowa i Kijowa,
który z początku
testem", robiąc po
dwadzieścia kilometrów w cią
gu nocy, teraz popędzaj sztabo
wców i wyciągał sześćdziesiąt
kilometrów, nabierając coraz

większego tempa.

Nasza wyprawa uskrzydlała
naród, budziła go do walki. Po
obu stronach naszej drogi, w

ślad za nami powstawały samo
rzutnie grupy partyzanckie. Nie.
które z nich, dopędziwszy nas,

łączyły się z oddziałem, inne

zaś pozostawały nam nieznane,
lecz już działały tam. gdzie
przeszedł Kowpak. Naród po
wstawał — Kowpak urzeczywi
stniał zadania stalinowskie, ro
biąc to, „czego chcial naród".

Kiedy nasz wywiad doniósł

odbitą rykoszetem wiadomość,
że gdzieś tam posuwa się czter
dziestotysięczna armia z arma
tami, czołgami, samolotami, i

ja, nie zorientowawszy się
powtórzyłem to Kowpakowi, ten

raptem wesoło, dziecinnie się
roześmiał i rzeki:

•— Toż to my! Niechzdeclinę
— to my!

Ja zmieszany odpowiedzia
łem:

— A gdzie czołgi, samoloty,
armaty?

Stciry chytrze na mnie spoj
rzał.

— Co*tego,żeichniema
Jeżeli naród chce, żeby były, t»

znaczy, że
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SWcwe życie
w starych Mogilanach

— Źle było przed wojną w

Mogilanach. Chodziło się na

wyrobek do dworu dziedzica
Konopki. Ten miał ziemi... Je
den tyle miał, a my dziado
wali. — To mówi tow. J. Ha-

ja.
Więc mieszkańcy Mogilan

szli do rzemieślniczej pracy
■w miastach. I tu także spo
tykali się z wyzyskiem. Ale
spotykali także lewicowych
robotników, uczyli się jasnej,
dobrej przyszłości robotniczo-

Ośrodek maszynowy posiada dużo sprzętu rolniczego

chłopskiej. Wracali do wsi z

rewolucją w głowach i w ser
cach. W czasie okupacji
część świadomych chłopów
należy do RPPS, część do
PPR, wspomagają AL.

— Tak było, ciężko było —

wzdycha tow. Walenty Wój
cik, u którego odbywały się
konspiracyjne zebrania i gdzie
miał miejsce rozdział prasy
podziemnej.

I zmieniło się. Na lepsze. I
w Mogilanach rozpoczęło się
nowe życie.

9o omJócenlu ważenie zboża w ośrodku maszynowym w Mogi-'
łanach.

— Sklepy mamy spółdziel
cze — chwali się przypadko
wo zapytana kobieta. Tam ta-

Jiej... Jest ich sześć.
Obroty prywatnych sklepi

karzy bardzo szybko maleją.
Ale największym dobrodziej
stwem Mogilan okazała się
reforma rolna. To zrozumiałe,
■'''/aron Konopka został rozpar
celowany, ziemię najczęściej
otrzymali bezrolni wyrobnicy.
I powstał problem maszyn i
narzędzi rolniczych. Trudno
było przez trzy lata. I tu Pań
stwo Ludowe przyszło z po
mocą. Mogilany otrzymały o-

środek maszynowy.
— Obecnie nasz ośrodek po

Sifcoda tego pałacyku, by świecił pustkom! i zniszczał. Jesienin

oplatają go łańcuchy dzikiego wina

siada 30 nowoczesnych ma
szyn, począwszy od pługów a

skończywszy na siewniknch.

— Przydałby się traktor?

Zastanawiają się.
'

— Ale miedze, miedze.. —

odpowiadają. •

To przeszkoda. Ale do prze
bycia..

Ośrodek jest drugim waż-

Na wiosnę Dom będzie go
towy.

nym dobrodziejstwem Mogi
lan. Nie trzeba prosić jak o

łaskę o pożyczenie prywat
nych właśc'cieii.

— A i mniej się płaci...
— O wele mniej, pół na pól

ktoś dodaje, podając kon
kretne cyfry w złotych.

Cenią Moguamo osiągnięcia
swoje, które były możliwe
dzięki Partii. Toteż czuja się
całym sercem z nią związani.
Najlepszym dcwodem jest Lu
dowa własne4> Łomu Partyj
nego. /

Mają też troski Mogilanie.
(Bo kto ich nie ma?) Wskazu
ją na walący się pałac poba-
ronowski. Kilka razy zmieniał
swego właściciela. Stoi pusty,
bezużyteczny, niby należy do
PCK, ale w 15 pokojach mie
szka tylko jeden człowiek. .—

Mogilanie chcieliby w budyn
ku założyć szkołę zawodową,
oraz wiejski ośrodek zdrowia.

Trzeba pomóc Mogilanom!
Mogilany to przecież wieś sa
mopomocowa. Czas, by takiej
wsi pomogła nareszcie PRN i
załatwiła Sprawę resztówki.

C.

Obrady Państuroujej
Rady -Ochrony

Priyrody
w Krakowie

W dniu dzisiejszym rozpo
czął się w Krakowie dwudzie
sty trzeci skolei ogólnopolski
zjazd Państwowej Rady O-
chrońy Przyrody.

Do pięknej sali Polskiej A-
kademii Umiejętności przybyli
między zaproszonymi gośćmi

f min. Leśnictwa Podedworny
oraz liczni uczeni z całego
kraju.

Gości przywitał przewodni
czący rektor U. J. prof. Mar
chlewski, poczym min. Pode-
dwomy wprowadził obecnych
w cały szereg zagadnień
związanych z ochroną przyro
dy.

„Ministerstwo Leśnic
twa zmienia radykalnie
dotychczasowy system go
spodarki leśnej, wprowa
dzając gospodarkę bez-
zrębową. Gospodarka za
borców pozostawiła w la
sach polskich piętno ob

cości i szablonu. Pierwo
tne puszcze i wspaniale
lasy mieszane zamieniono
w jednogatunkowe plan
tacje leśne. Zalesienie lo
tnych piasków i negaty
wnych rolniczo gruntów,
nadbrzeży, źródlisk, poto
ków, wprowadzenie za
gajeń i założenie miejsc
lęgowycii dla ptactwa —

. oto kapitalne zagadnie
nia.

Ochrona przyrody jest
w polni doceniana w kra
jach demokracji ludowej
a szczególnie w Związku
Radzieckim, gdzie gigan
tyczny plan zalesień jest
chlubą gospodarki uspo
łecznionej i gdzie reali
zuje się zagadnienie u-

zdrowienia klimatu, kra
jobrazu oraz polepsza
warunki rozwoju dla rol
nictwa. V

Przemiany społeczne do-
sięgnęły problemu sto
sunku człowieka do przy
rody, która staje się do-*
brem powszechnym".

Prezes Państwowej Rady O-
chrony Przyrody, prof. Sza
fer, przemówienie swoje roz
począł od uczczenia zmarłych
wybitnych uczonych, człon
ków Rady: w r. 1947 zmarł
długoletni opiekun rezerwa
tów stepowych w Chotlu
Czerwonym, rolnik Wojciech
Mazur. Zmarli również: prof
Ludwik Sitowski, prof. Mie
czysław Limanowski, prof.
Fryderyk Zoll i w roku ub. w

pełni Sil, prof. Adam Wodzi-
czko.

Obecnie do Rady powołany
został prof. J. Mikulski, któ
ry zorganizował Komitet O-
chrony Przyrody w Toruniu
Ogółem Polska liczy obecnie
126 delegatur prowincjonal
nych, (przed rokiem było ich
72).

Z ważniejszych postanowień
prawnych należy odnotować
rozporządzenie Rady Mini
strów o utworzeniu Białowie
skiego Parku Narodowego.

Zakontraktowanej trzodzie

zapewniono
opiekę weterynaryjną

W dniu dzisiejszym ma

miejsce w Krakowie dwu
dniowy zjazd lekarzy we
terynarii woj. krakowskie
go przy współudziale czyn
nika społecznego i gospo
darczego. Zjazd ten rozwa
żyć ma jako jedno z zadań
naczelnych zagadnienie po
mocy weterynaryjnej dla
trzody chlewnej zakontrak
towanej w ramach akcji
„H".

Opieka weterynaryjna ma
jąca w hodowli znaczenie za
sadnicze odgrywa w akcji „H"
poważną rolę, gdyż stanowi
ona rozwiązanie problemu o-

chrony trzody chlewnej przed
pomorami, które rok rocznie

zabierały tysiące sztuk: Stan
taki nie może trwać dłużej.

Celem zapobieżenia podob
nym ewentualnościom wydano
na terenie woj. krakowskiego
szereg zarządzeń, które prze
widują mobilizacją wszystkich

Przyroda ważnym warunkiem

rozwoju kraju
Dwa projekty utworzenia Par
ku Narodowego w. Tatrach i

Wielkopolskiego Parku Naro
dowego — są w toku.

W nadchodzącym roku bę
dą rozstrzygnięte ważne mię
dzynarodowe zagadnienia or
ganizacyjne na forum nowo
powstałej Międzynarodowej
Unii Ochrony Przyrody, pod
dyskusję wejdą sprawy po
granicznych Parków Narodo
wych na granicy Polski i Cze
chosłowacji.

waiKe

Największym
sukcesem Ra
dy jest zdoby
cie orzeczeń —

361 pomników natury. Warto

Rośnie na wsi
masowa organizacja, ZMP

Organizacja ZMP na terenie wiejskim nie rozwi
nęła się należycie dotychczas w woj. krakowskim,
gdyż zaledwie 7 proc, młodzieży wiejskiej jest zrze
szonej w ZMP, reszta zaś stoi jeszcze na uboczu.

Jeśli chodzi o przyczynę ne
gatywnego ustosunkowania się
młodzieży wiejskiej do ZMP, to

należy jej m. in. szukać we

wrogiej agitacji niektórych
księży wiejskich, którzy wyraź
nie i bez osłonek zabraniają
zapisywania się do ZMP.

Z drugiej strony słaba pozy
cja wiejskiego ZMP jest wytłu
maczona błędnym podchodze
ni em do tej organizacji przez b.
członków „Wici", wielu byłych
Wiciarzy nie wstąpiło do ZMP.

Jeszcze przed referatem tow.

R,. Zambrowskiego wzywające
go do porzucenia starych form
organizacyjnych i do umaso-

wienia ZMP na wsi, nastąpiło
uiaczne uaktywnienie ZMP. jest
to zrozumiale ze względu na

pierwsze prace organizacyjne.
Później organizacja przeszła do
roboty praktycznej w terenie.

Uaktywnienie ZMP na tere
nie wsi odbiło się ostatnio der
letnim echem przy wyborach
Jo gromadzkich j gminnych za
rządów Związku Samopomocy
Chłopskiej, komisji do rozdzia
łu kredytów przeznaczonych
na wiosenną akcję siewną,
Gminnych Rad Narodowych w

których to akcjach ZMP-owcy
orzodują w wielu miejscowoś
ciach.

ZMP-owcy biorą także udział
w przygotowaniu do mających
dę odbyć wyborów zarządu
Gm. Spół. Sam. Chłopskiej.

KSZTAŁCENIE

Najpoważniejszą akcją ja
ką podjął obecnie ZMP jest
t. zw. akcja „IT‘, w związku ż

którą przeprowadzane 6ą w

wiejskich kołach ZMP masowe

zebrania i pogadanki propagu
jące tę akcję j objaśniające der

środków zapobiegawczych w

wypadkach zarazy zwierzęcej,
zgromadzenie rezerw szcze
pionek i surowic, uświadamia
nie ludności o konieczności
stosowania opieki weteryna
ryjnej, zorganizowanie kon
troli sanitarnej oraz zwiększe
nie ilości lecznic weterynaryj
nych.

Zwalczanie pojawiających
się w lecie chorób zwierzę
cych prowadzone będzie w

pierwszym rzędzie za pomocą

AKCJI SZCZEPIENIA.

W ciągu miesiąca marca i
kwietnia zaszczepione zostaną
wszystkie sztuki objęte akcją

W wyborze metody
szczepień odwołano się do do
świadczeń lokalnych poszcze
gólnych powiatów, pozosta.
wiając im możność wypowie
dzenia się przez komisje zło
żone z lekarzy weterynarii,
delegatów Rad Narodowych,

byłoby pomyśleć o ochronie
orłów, strzelanych dziś na Po
morzu Zachodnim i na Ślą- duży dynamizm rozwojowy.
sku, kormoran na Pojezierzu
Mazurskim, łabędzi w Miliczu
i świstaków w Tatrach. Ja
skrawym przykłądem jest za
bicie niedźwiedzicy w Ta
trach. Niszczone są również
rezerwaty flory.

Wydawnictwa Rady wysy
łane są do 24 państw. A na

specjalną uwagę zasługuje za
żądanie przez ambasadę cze
chosłowacką obszernego arty
kułu na temat ochrony przy
rody w Polsce. Goście zagra
niczni interesują się osobiście
zagadnieniem ochrony przyro
dy w Polsce.

Skolei zabrał głos dyr. Ja
racz, który omówił sprawę od

brodziejstwo hodowlj .i inwen
tarza gminnych zakupów trzo
dy chlewnej,

W styczniu Referat Rol
ny Zarządu Wojewódzkiego
zorganizował kurs trak
torzystów, na których 130
kandydatów synów bezrol- okazji zakończenia 5-go etapu
nych i małorolnych chło
pów nauczy się obsługi z

traktorem.
Również zorganizowano kur

sy na sekretarzy gminnych
spółdzielni Samopomocy Chłop
skiej, które to kursy ukończyło
47 członków ZMP. Zaznaczyć
należy ogromny brak kwalifiko
wanych księgowych w gmin
nych spółdzielniach bowiem na

terenie województwa około 60
proc, spółdzielń; nie posiada
księgowych. Urządzono również
kursy na kierowników i praco
wników wiejskich apółd^eUnj
jaj czarsko-mleczarskich,

Ub. roku ZMP na wsi wpro
wadził młodzieżowe współza
wodnictwo pracy, w ramach
którego przeprowadzana była
akcja zakładania gminnych i
gromadzkich Komitetów Mło
dzieżowego Wyścigu Pracy na

wsi, które mogą poszczycić się
już‘‘’takimi osiągnięciami, jak:

Koło ZMP Opatkowice w

pow. krakowskim wykoń
czyło budowę Domu Ludo
wego własnymi siłami,
składając na ten cel sumę
100 tys. zł .i przepracowu
jąc ok. 400 godzin.

■Koło Stróże w pow. brze
skim z wydatną pomocą
koła fabrycznego w Okoci
miu założyło piękną świe
tlicę i zainstalowało w niej
światło elektryczne.

Koło Inwałd w pow. wa
dowickim brało czynny u-

przedstawicieli partii polity
cznych oraz Zw. Samopomocy
Chłopskiej. Stosować się bę
dzie szczepienia metodą prof.
Stauba względnie — starszą
nieco — metodą biemoczynną.
Szczepionki i surowice produ
kowane są w Polsce u prof.
Bujwida, w zakładzie „Sero"
dr. Nowaka, oraz wojewódz
kim zakładzie higieny wete
rynaryjnej w Krakowie. Posia
dane ich zapasy są wystarcza
jące.

.Akcja uświadamiania ludno
ści obejmuje wykłady popula
ryzacyjne, na których wykła
dowcami będą lekarze wete
rynarii oraz odprawy wójtów
i sołtysów. Poważnym rozsze
rzeniem działalności lekarzy
weterynarii jest powołane w

każdej gromadzie zdolnych
przodowników weterynarii. —

Zadaniem ich będzie stwier
dzanie stanu higieny pomiesz
czeń zwierzęcych, nadzór nad
zdrowiem zwierząt, zgłaszanie
miejsc podejrzanych jako og
nisk zarazy, a w wypadkach
nagłej potrzeby wykonywanie
zabiegów leczniczych. Do o-

bowiązków przodowników we
terynarii należy również stałe
kontaktowanie się E lekarzem

budowy i rozbudowy lasów. —

Prace zalesieniowe wykazują

Na sprawy ochrony przyro
dy wydano w roku ub. 14
mil. złotych, a na rok 1949
preliminowano — 40 milionów
złotych. Specjalną opieką o-

toczono poprawiony już stan

posiadania żubrów, koników
typu tarpana leśnego, łosi i
bobrów.

Wreszcie rektor Uniwersy
tetu Wrocławskiego prof.
Sembrat dai sprawozdanie z

konferencji w Fontaineblau
(jesienią 48 r.), w której ucze
stniczyli ze strony polskiej
prof. dr Walery Gotel, dr. Ste
fan Jarosz, doc. dr W. Brze
ziński i prof. Kazimierz Sem-
brat SL Sz.

dział w racSofonizacji i e-

lektryfikacji wsi, składając
na ten cel 100 tys. zł.

Miedzi chłopi
u młodych robotników

Wiejska (młodzież ŻMJP-ow-

ska realizując czynnie hasła
sojuszu chłopsko-robotniczego
wzięła udział w uroczystości z

pracy młodzieżowego wyścigu
pracy w przemyśle woj. kra
kowskiego. Delegacje młodzie
ży wiejskiej w 6kładzfe ok. 70
osób przybyły na tę uroczy
stość w 90 proc, w strojach lu
dowych. W uroczystościach
tych brały udział delegacje
wiejskich kół ZMP Wierzbno,
Gręboszów, Wielkie Drogi, In
wałd, Byczyna, Mogilany, Suł.
kowice, Siedlce, Andrychów,
Balice, Prądnik Czerwony, Gór.
ka Narodowa i Dankowice. Ze
spół z Dankowie wystawił pię
kne tańce ludowe jak krako
wiaki, kujawiaki i mazury, a

zespół z Osieka odśpiewał kil
ka pieśni ludowych.

Młodzież robotnicza nagro
dziła najlepsze zespoły wiej
skie, biorące udział w wiej
skim młodzieżowym wyścigu
pracy w pierwszym etapie. Na
grodzone zostały następujące
zespoły: Wierzbno, które uzy
skało nagrodę w postaci biblio
teczki od Wojewódzkiego Ko
mitetu Młodzieżowego Wyści
gu Pracy. Także Gręboszów 1
Osiek otrzymały od KW PZPR
biblioteczki.

Jeśli chodzi o plan pracy
ZMP na najbliższy okres, to

w pierwszym rzędzie będą
przeprowadzone na wsiach kur
sy oświaty rolniczej, kursy dla
analfabetów oraz zakładanie
bibliotek i świetlic wiejskich.

J. Ciastoń

weterynarii 1 komunikowanie
mu swoich spostrzeżeń.

statnim wreszcie posunr^-t
ciem jest zwiększenie li

czby lecznic weterynaryjnych
z 7 na 30. Oznacza to centra
lizację opieki lekarskiej nad
zwierzętami w powiatach i re
jonach oraz wzmożenie i roz
szerzenie działalności placó
wek weterynaryjnych.

Przyznać trzeba, że tak
skonstruowany plan pomocy
lekarsko-weterynaryjnej dla
hodowcy w okresie specjalnej
akcji rządowej budzi zaufanie.
Większość przedstawionych
postulatów zastała już zreali
zowana, reszta wejdzie w ży
cie w dniach najbliższych. O-
gólnie w związku z akcją
stwierdzamy na terenie woje
wództwa intensyfikację rozpo
rządzeń i czynności leczniczo-
weterynaryjnych. Intensyfi
kacja ta zapewni kontraktan-
tom ciągłość hodowlaną i za
pewni jej wykonanie wytknięć
tych celów, strzegąc państwo
wy rynek mięsny przed nie
spodziankami. Akcja wetery
naryjna to ważny czynnik
stabilizacji w państwowym
systemie popatrywania.

Z.M.
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TEATRY
Teatr Miejski im. Słowackiego go

dzina 19. „Trzy Biosay".
Stary Teatr (duża sala; godz. 19:

„Romans z wodewilu *
— (mała sala)

godz. 19,15 „Lekkomyślna siostra'.

Teatr Młodego Widza RTPD godz.
12 „Syn pułku" (przedst dla szkół);
godz? 17 „Pan Geldhab" (przedst. dla

szkół).
Teatr „Groteska" godz. 19,30 „10

wieczorów artystycznych humoru —

operetki — aktualności". Passe-partout
nieważne.

KINA ,

Apollo-. Paganini" goto. 15.30'

w,45,: i»r. T-.

Gdański „Młodość Tomasza Ediso
na"

_ godz. 15,30, 17,30, 10,30.
Sztuka: „Pieśń tajgi" — godz.

15.30, 17.45, 20.
Świt: „Skarb" — godz. 15,15, 17,30,

19.45,
Uciecha: „Skarb" — goSx- ss.45‘

18, 20,15.
Wanda: „AUsze» Nawoi" — godz.

86, 18, 20.
Warszawa: „Gilda* - godz 15,30,

47.45, 20.
Wolność: „Na morskim szlaku" —

godz. 16, 18, 20.
Kino aktualności w sali kina „Sztu

ka": Najnowsza kronika filmowa.

Trzęsienie ziemi. Zwierzęta leśne zi-

snę. Mchy — godz. 12 13, 14.

Kino oświatowe, ul. Garncarska 1,
wyświetla codziennie program aktu-
altości jak wyżej — godz. 16,15,
87.45, 19,30. Poranki w niedziele godz.
11.30.

WYSTAWY
Wystawa prac Piotra Michałowskie

go. Muzeum Narodowe. Sukiennice,
©odziennie w godz. 10—14

Wystawa dziewięciu grafików w

Pałacu Sztuki l wystawa grupy

„Kręg".
Wystawa

’ rzemiosła artystycznego
narodów słowiańskich w Muzeum
Przem. Artyst. Smoleńsk 9 w godz.
10—14 .

Wystawa zbiorowa E. Krchy, Dom

Plastyków . codziennie godz. 10—14.

Wstęp bezpłatny.

RADIO
Godz. S: „Choroby -wenerycza® 1

Ich zwalczanie" 14: Koncert życzeń.
14,30: .Karnawał zwierząt" Satot-Sa-
ensa — and. stowao-muz. 14,50: Od
powiedzi na listy — skrzynka radio
wa. 16,30: Wiersze Tad. Różewicza —

erad. literacka ze wstępem H. Vogle-
ya. 16,45: „Przy sobocie po robocie*
s Warsztatów Głównych PKP w No
wym Sączu. Wykonawcy: Krakowska
Orkiestra 1 Chór P. R . pod dyr. Je
rzego Certa, W. Frogni, W1 Kotarba.
K. Rogowski (śpiew), J. Lederer i A.

Wichura (konferansjerka). Opracowa
nie and. Stan. Chruślicki. W progra
mie ogólnopolskim i ua Czechosło
wację. 19: Wieczór Mickiewiczowski.
19,30:' Muzyka kameralna w wyk.
Węgierskiego Kwartetu Smyczkowego
Tatray'a. .21: Muzyka rozrywkowa z

płyt. 22: „Karnawał robotniczy" dla

pracowników P. R . w Warszawie.
23,40: Transmisja z balu-wystewy
Krakowskiej Wyższej Szkoły Sztuk

Plastycznych.

KOMUNIKATY
ZARZ. WOJ . ZRZESZENIA SPOR

TOWEGO GWARDIA w Krakowie ul.

Biskupia 2, zawiadamia, że wszystkie
legitymacje wolnego wstępu na za
wody bokserskie w dniu 20 lutego br.
Gwardia (Warszawy) — Reprezent.
Gwardii w Polsce są nieważne. Prosi

etę wszystkie urzędy, którym przy
sługuje prawo wolnego wstępu o zgła
szanie się w sekretariacie B skupia 2
III p. po odbiór biletów gratisowych.

PŁAC ŚW. DUCHA, KOŚCIÓŁ ŚW.
R.RZYZA I TEATR MIEJSKI im. J

Słowackiego zwiedzamy na XIII wy
cieczce •Pgisklego Towarzystwa Kra
joznawczego. Zbiórka w niedzielę,
dnia 20 lutego br. o godz. 9,45 obok

kościoła -św. Krzyża.
TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI Ppl-

SKO-RADZIECKIEJ w Krakowie roz

pcczyną ,ź dniem 1 marca 1949 kursy
języka; .-rosyjskiego dla początkują
cych i zaawansowanych w godzinach
wieczornych., Wykłady prowadzą, lek
torzy l Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Oplata miesięczna wynosi 300 zł id’.a
członków T-wa zł 203) płatna z góry

J miesiące Bliższych informacji
®dzi®Łs t wpisy przyjmuje Biblioteka
T-wm, Kraksy. «1. Batorego 14, S®1.

S88-SS, w geda. od 11—13 i 1S—1®.
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Radiofonia przewodowa zyskuje
coraz więcej zwolenników

Radiofonizacja kraju stanowi
ważne zagadnien.e w kampanii
upowszechnienia kultury i o-

światy. Nowe formy techniczne
w te) dziedzinie, a przede wszy
stkim radiofonia przewodowa
i zbiorowe urządzenia radiowe

umożliwiają szerokim rzeszom

społeczeństwa słuchanie audy
cji. a więc korzystanie z wszy
stkich wychowawczych i dy
daktycznych wartości programu
radiowego.

Dwie zasadnicze cechy prze
mawiają na ko.zyść radiofonii
przewodowej: niska cena insta.

lacji, wynosząca 3 tysi zł, niska

oplata miesięczna — 80 zl oraz

doskonała jakość odbioru.
Radiofonia przewodowa może

bvć w rozmaity sposób urzą
dzona. Pierwszym ze sposobów
jest założenie radiowęzła tzw.

macierzystego. Polskie Radio

instaluje w danej miejscowości
aparaturę wzmacnającą i do
prowadza sieć przewodową do
punktów, które mają oyć obję
te działaniem danego radiowę
zła. W ten sposób można obsłu
żyć wszystkie głośniki, znajdu-
łące sie w płomieniu 10 do 12
km. Obsłuqą radiowęzła lest
personel zatrudniony przez Pol
skie Radio, które bierze pełną
odpowiedzialność za dobry od
biór audycji przez wszystkich
abonentów.

Oprócz tego istnieją tzw ra
diowęzły pomocnicze. Promień
ich zasięgu wynosi tylko 5
km; sa one obsługiwane przez
jedną osobę.

Trzecim wreszcie sposobem
radiofonizacji kraju jest zakła
danie terenowych, złrorowych
urządzeń radiowych. Mieszkań
cy np. jednej wsi kupują wspól

ZSCh upowszechnia
oświatę i kulturę na wsi

Przeprowadzona w grudniu
ub. roku reorganizacja prac
kulturalfto oświatowych, pro
wadzonych dotychczas przez
TUR i TUL jest obecnie wpro
wadzana w życie. Pracę tę
przejęły związki zawodowe
i Związek Samopomocy Chłop
skiej.

Przed Związkiem Samopo
mocy Chłopskiej stanęło za"
danie utrwalenia jednolitej
kultury robotniczo-chłopskiej,
opartej na naukowej ideologii
marksizmu-leninizmu oraz

zwalczanie resztek teorii ka
pitalistycznych i agrarystycz-
nych.

Działalność ta będzie miała
charakter powszechny i ma
sowy. Podstawową komórką
tej działalności będzie świet
lica wiejska w każdej groma
dzie. W niej będzie się kon
centrowało życie polityczne
społeczno-gospodarcze i kul",
turaino-oświatowe w groma
dzie. Przy świetlicach powsta
ną sekcje samokształceniowe,
spółdzielcze, współzawodnic
twa pracy, historyczne, spor
towe itp. oraz zespoły tea
tralne, chóralne, taneczne i

muzyczne. Każda świetl.ca

posiadać będzie bibliotekę, ra
dio, pomoce naukowe, gry

Z SALI

stycfowrej
Mieszkańcy wsi Olsztyn pow.

Chrzanów przez dłuższy okres
czasu obserwowali sąsiedzki
spór, to-czący się pomiędzy nie
jakim Franciszkiem Wichrem a

Pawłem Odrzywoiskim. Franci
szek Wicher dopominał się spa
dku po zmarłej żon ę Odrzy-
wolskiego podając że jest jej
dalekim krewnym. Spór zakoń
czył się tragicznie. Pewnej no
cy pijany Franciszek W cher

napadił na śpiącego w szop
sąsiada, wywlókł go na szos:

gdzie była reszta podpitego to_
warzystwa. Gdy Odrzywolski
podniósł się z ziemi, Wicher li
derzy! go w głowę. Uderzenie

było śmiertelne. Sekcja wyka
zała tępy uraz czaszki. Za za
bójstwo, jakkolwiek spowodo
wane nieumyślnie, Sąd Okrę
gowy w Krakowie skazał Fran
ciszka Wichna m 3 lata wię-
zaenia aMZ]J

nie odbiornik radiowy, z którym
będą połączone wszystkie zain
stalowane we wsi głośniki.

Podobnie przedstawia się
sprawa lokamego zbiorowego
urządzenia radioweqo. Szpital,
szkoła lub zakład pracy kupują
aparat radiowy, zakładają gło-
śn k we wszystkim salach swe-

qo budynku.
W Krakowie zainstalowano

do tej pory radiowęzły w Pod
górzu. Prądn ku i Borku Falęc-
kim. Ilość głośników, które z

nich korzystają sięga cyfry
6.400. Szczeqó!ną troską Pol.
skieąo Radia jest zradiofonizo-
wanie szkól. Z pomocą przy
chodzi tutaj społeczeństwo,
fundując niejednokrotnie radio-

Propagujemy

spółdzielczość
W OKZZ odbyła się odpra

wa 33 związków zawodowych
poprzedzająca zebrania pro
pagandowe spółdzielczości w

fabrykach. Zebrania te rozpocz-
ną się w przyszłym tygodniu
i połączone będą z występa
mi świetlicowymi.

Przedstawiciel Związku Fry
zjerów tow. Kubaty zainicjo
wał łańcuch współzawodnictwa
między związkami zawodo
wymi i najlepszy wynik w

werbowaniu członków do

Spółdzielni Spożywców, wzy
wając Związek Zawodowy
Służby Zdrowia. Nadto zebra
ni powzięli uchwałę wzywa
jącą okręg łódzki do współ
zawodnictwa z okręgiem kra"
kowskim.

sportowo-rozrywkowe, dojeż
dżać do niej będzie kino.
Świetlice rozwiną współpracę
z komórkami partyjnymi, ko
łami gromadzkimi ZSCH, Ko
łami Gospodyń Wiejskich i
ZMP.

Tak pojęta świetlica sta
nie się faktyczną placówką
masowego szkolenia obywa
telskiego.

Na czoło zagadnień kultu
ralno-oświatowych wysuwa
się problem walki z analfabe
tyzmem. Zadanie to jest bar
dzo ciężkie, gdyż 75 proc, a-

nalfabetów w całym kraju
przypada na wieś. W samym
województwie krakowskim

mamy 100 000 analfabetów.

Aby objąć nauczaniem wszy
stkich analfabetów naszego
województwa trzeba będzie
zorganizować 7.500 kursów,
których koszt w przybliżeniu
będzie wynosić około 300 mil.
zł.

W pracy tej ZSCH będzie
współpracował z Minister
stwem Oświaty i Radą Spo
łeczną do Walki z Analfabe
tyzmem.

Oprócz tego będą założone
kursy dla pracujących chło
pów i robotników na pozio
mie szkół powszechnych i

g;mnazjów
W społeczno-ekonomicznej

przebudowie wsi odegrają też

dużą rolę Uniwersytety Lu
dowe W woj. krakowskim

matłfy obecnie 9 czynnych U-

niwersytetów Ludowych Pro
wadzić one będą nauczanie

ogólne i specjalne, jak: sa
morządowe, spółdzielcze i in
ne Absolwenci Uniwersytetów
Ludowych będą przodowni
kami we wszystkich dziedzi
nach pracy kulturalno-oświa-

‘owej na wsi.

Reorganizacja pracy kultu-

alno-oświatowej będz e za
kończona w pierwszym kwar
tale br

Sprawy te były przedmio
tem obrad na odprawie no-

womianowanych powiatowych
instruktorów kulturalno-o
światowych ZSCH woj. kra
kowskiego. (P)

odbiorniki f instalacje głośniko.
we dla poszczególnych szkół.
I tak z inicjatywy Komitetów
Dzieln cowych PZPR włączono
kilkanaście szkół, zwłaszcza w

dzielnicach oodmicjskich do
sieci radiofonicznej.

Ogółem 263 szkoły, 269 świe
tlic, 26 szpitali i 49 zakładów

Gościnny występ Orkie
stry Symfonicznej Radia
Praskiego. Dyrygent: KareJ
Ancerl. Znakomici goście
wystąpią w środę, 23 bm.
o godz. 19 w sali Filhar
monii Krakowskiej, Stra
szewskiego 18.

W programie: dzieła

kompozytorów czeskich:
Smetana — Obóz Wal-
lensteina, J. H. Vori-
sek — Symfonia D-dur,
I. Krejci — Dwadzie
ścia wiariacji, V. Novak—
W Tatrach, A. Dyorak.

O lepszą obsługę
ś bogatszy asortyment towarów

w sklepach PSS
Działalność Powszechnej

Spółdzielni Spożywców w Kra
kowie koncentruje się na zaga
dnieniu zaopatrzenia ludzi pra
cy w artykuły pierwszej po
trzeby. W zw-ązku z tym wysu
wa się konieczność zakładania
coraz to nowych punktów sprze
daży i to przede wszystkim w

dzielnicach podmiejskich, za
mieszkałych przeważnie przez
ludność robotniczą, a dotychczas
nienależycie zaopatrywanych
przez handel prywatny.

PSS rozporządza w Krakowie
200 sklepami spółdzielczymi, a

w najbliższym czasie powstanie
dalszych 160 i to właśnie w

dzielnicach podmiejskich: Bor
ku Fałęckim, Plaszowie, Czer
wonym Prądniku, Czyżynach i

innych.
Spółdzielnia Spożywców, ma

jąc na uwadze szerokie perspe
ktywy 6wego rozwoju, organi
zuje specjalne kursy, zwłaszcza
dla ekspedientów sklepowych,
celem wyszkolenia ich na sa
modzielne siły kierownicze.
Ważną, z punktu widzenia spo-
łecznego, działalnością PSS jest
organizowanie tzw. komitetów
członkowskich, jako ogniw po
średnich między zarządem a

ogółem spółdzielców Zadania
tych komitetów dotyczą cało
kształtu wewnętrznej działalno
ści danego sklepu spółdzielcze

Koła Studentów PZPR-owców przy wyższych uczelniach zdoby
wają swą pracą ideologiczną i organizacyjną coraz większy auto
rytet wśród ogółu studiującej młodzieży. Liczba członków koła

podstawowej organizacji PZPR studentów Uniwersytetu Jagiel
lońskiego wzrosła kilkakrotnie. Ze studencką młodzieżą partyjną
współpracuje prolesorskie koło PZPR. Ostatnio studenci podsta
wowej organizacji PZPR otrzymali na UJ jedną* z sal, w której

odbywa/ą się zebrania, wieczory dyskusyjne itp-

IV kilku wierszach
Na zebraniu zarządu Ko

mitetu Zakładowego PZPR w

fabryce „Kabel" omówione

sprawy organ zacyjne, pro
dukcji, nowej siatki płac i

urządzanej w fabryce aka
demii w 31 rocznicę powsta
nia Armii Radzieckiej.

*

W cyklu odczytów z dzie
dziny marksizmu odbył się
w XI państwowej szkole im.
J. Joteyki odczyt doc. dr L.

piacy w woj. krakowskim włą
czone są do radiowęzłów i u-

rządzeń zbiorowych. Liczba qło-
śników zainstalowanych w ca
łym województwie wynosi ok.
24 tysiące sztuk. W olanie na

rok oieżący przewiduje się za
łożenie dalszych lfl tysięcy gło
śników. W związku z tym bę
dzie przeciągnięta sieć przewo
dowa licząca w sumie 800 km.

Społeczeństwo doceniło zna
czenie radiofonii przewodowej.
Świadczą o tym masowe zgło
szenia amatorów głośników,
przekraczające nawet bieżące
możliwości techniczne Polskie
go Radia. Niewątpliwie, w naj
bliższej przyszłości Polskie Ra
do będzie mogło zaspokoić pra
gnienia zwolenników radiofonii

przewodowej, w związku z po
ważnymi kredytami, jakie na

ten cel przewiduje 5-letni plan
gospodarczy. (MP1

go, a więc kontroli pracy per
sonelu, asortymentu towarów,
warunków sanitarnych, cenni
ków itp.

Jak już wspomniano, zasadni
czą funkcją Powszechnej Spół
dzielni Spożywców jest dystry
bucja towarów. Swoim znacze
niem, rozmiarami obrotów i gę
stością sieci punktów rozdziel
czych wywiera dziś Por.vs.zech-
na Spółdzielnia Spożywców de
cydujący wptyw na kształtowa
nie się rynku artykułów pierw
szej potrzeby. I tak, w okresie,
gdy wroga plotka usiłowała
zdezorganizować życie gospo
darcze naszego miasta, siejąc
fałszywe wieśoi o braku mąki,
cukru, czy mydła, Powszechna
Spółdzielnia Spożywców rzuciła
w ciągu 8 dni 600 ton tych to
warów na rynek krakowski,
przywracając jego normalne tę
tno.

Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców, włączając się w nurt

współzawodnictwa spółdzielczo
ści polskiej z czechosłowacką,
pod hasłem organizowania no
wych punktów sprzedaży, fa
chowego szkolenia, zakładania
komitetów członkowskich i u-

masowienia składu członków,
rzuca hasło „każdy związko
wiec członkiem spółdzielni".

(MZ)

Konferencja wyborcza do
władz Komitetu Dzielnico
wego PZPR — Krowodrza
odbędzie się w niedzielę
20 lutego o godz. 10. w lo
kalu własnym.

Seidlera na temat „O podsta
wach materializmu dialektycz
nego i historycznego" prze
znaczony dla grona nauczy
cielskiego 1 uczennic klas li
cealnych.

Nr. 5

Z dnia

UIspóhaujodn*c!uro
pracowników umysłowych
Współzawodnictwo pracy, za

początkowane w sztolniach ko
palń węgla, ogarnęło już wszy
stkie dziedziny produkcji. Jego
wielotorowość, zrozumienie, ża

współzawodnictwo nie oznacza

jedynie ilościowego przekra.
czania norm produkcyjnvch, a-

le zamyka w sobie całokształt
nowego ustosunkowania się do
pracy, a więc zarówno jakość
produkcji, jak i oszczędność zu
żytego materiału, większe bez
pieczeństwo i higienę, jak i dy
scyplinę pracy — pozwciłły na

włączenie się w nurt współza.
wodnictwa również i pracowni
ków umysłowych.

W związku z tym notujemy
przystąpienie do współzawodni
ctwa wszystkich pracowników
umysłowych Zjednoczenia Ptzb.
myshi Odlewniczego w Krako
wie. Kilkudziesięciu pracowni
ków pragnie poprzez współza
wodnictwo zwiększyć ogólną
wydajność pracy.

Inicjatywę do współzawodni
ctwa. na razie indywidualnego,
z perspektywą rozszerzenia na

współzawodnictwo zespołowe,
międzywydziałowe i pomiędzy
Zjednoczeniami, dali aktywiści
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. Tak więc uczestnicy
współzawodnictwa wezwali do
szlachetnej rywalizacji pracow.
ników Centrali Handlowej Prze-

mysłu Chemicznego, Ekspozy
tura Rejonowa w Krakowie o-

raz pracowników miejscowego
Zjednoczenia Przemysłu Kotlar
skiego. (G)

Świetlica

KD PZPR Krowodrzy
wzorem

W świetlicy Komitetu Dziel,
nicowego PZPR w Krowodrzy-
Łobzowie — niespodzianka.
Przybył wicemin. tow. W. So
korski. Owacyjnie witany przez
zebraną w świetlicy młodzież
Liceum Sztuk Plastycznych, po
dzielił się z nią głębokimi uwa
gami na temat kształtowania
się nowej kultury.

Uroczystość przeszła w po
godnym i serdecznym nastroju.
Słowa wpisane przez tow. So
korskiego do pamiątkowej
księgi: „Serdeczne życzenia To
warzyszom z Dzielnicy Krowo
drza, którzy budując socjalizm
w naszym kraju nie zapominają
o tak ważnym odcinku w na
szym życiu, jak nowa humani
styczna, socjalistyczna sztuka"
— stanowią niewątpliwie wyraz
uznania dla pracy towarzyszy z

Krowodrzy.
O pracy tej świadczy choćby

świetlica. Udekorowana trwały
mi malowidłami projektowany
mi przez profesora liceum
Sztuk Plastycznych ob. Wanika
a wykonanymi przez ucz.

mów, jest miejscem uro
czystych zebrań partyjnych,
konferencji j akademii Na ścia
nach barwnie wykonane cytaty
z dzieł Lenina i Stalina. Obok
druga sala, równie gustownie
udekorowana, przeznaczona na

codz:enne zebrania młodzieży i
członków Partii. Wszystko lśni

czystością i porządkiem Świe
tlica Komitetu Dzielnicowego
PZPR w Krowodrzy (I. sakr,
tow. S. ZIENIEWICZ). może

być wzorem <fla innych
__________ (IZ)

Drugi dzień

zawodóuj narciarskich

Gwardii
ZAKOPANE (tel. wł.) W

drugim dniu międzynarodo
wych zawodów narciarskich
„Gwardii" odbył się na silnie

nasłonecznionym południo
wym stoku Gubałówki slalom-
gigant.

Startowało 51 zawodników,
ukończyło bieg 48.

Pierwsze miejsce zajął
Szczepański Józef w czasie
2:2,5 min., przed Kapłanem
Józefem — 2:06 min. i
Schindlerem Jerzym — 2:07,5
min.

Na dalszych miejscach upla
sowali się: Kowalski Aleksan
der, Klamerus Józef. Rusko

(CSR), Klamerus Jan Waw-

rytko Jerzy Moc (CSR) i Gą
sienica Daniel.

Mistrz Słowacji Neme-

szeghy zajął dopiero 12 miej
sce. —
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% NAUKA WALCZY Z CHOROBAMI

OSIEM ETAPÓW
wyścigu kolarskiego Praga —Warszawa

Warszawy powrócił, z

delegacja redakcji „Try-
Ludu" i Polskiego Źwią-

Do

Pragi
buny
xku Kotlarskiego. Delegaci pol
scy uczestniczyli w Pradze w

konferencji wspólnego polsko-
czoahosłowackiego komitetu or
ganizacyjnego.

Na konferencji w Pradze u-

stalomo ostatecznie trasą wyści
gu Praga—Warszawa.

Start wyścigu odbędzie się
w Pradze w dniu 1 maja, a me
ta w Warszawie w dniu 9 ma
ja br.

Wyścig odbędzie się na tra-

gie, której długość wynosi 1261
Im, podzielonej na ostem na
stępujących etapów:

ETAP I. 1 maja: Praga—Polin
Malin — Przełonck — Hradec —

Jtralovy—-Pardubice (km 143).
ETAP IL 2 maja: Pardubice-—

litomysl — Switavy — Brno —

{km 138).
ETAP Ul. 3 maja: Brno—Pro

atejov—Ołomuniec — Przeror—
Gottvaldovo (km. 137).

ETAP IV. 4 maja: Gettyaldo-
yo—Vsetin—Val. Mieziricino-

vy—Tdn—Mistek — Morawska
Ostrawa (km 120).

Czescy koszykarze
w Krakowie

Na zaproszenie centrali AZS
przybywa do Polski akademic
ka reprezentacja koszykarzy
Pragi. Koszykarze czescy, nale
żący do ekstraklasy europej
skiej, wystąpią w Krakowie i w

Warszawie.
Z okazji przejazdu Czechów

w Krakowie zorganizowany zo
stanie tumie) koszykówki, w

którym poza gośćmi udział we
zmą: ligowe drużyny AZS-u i

Wisły oraz akademicka repre
zentacja Krakowa, złożona z

najlepszych graczy krakowskich

drużyn A-kla6owych.
Czesi przyjeżdżają w bardzo

silnym składzie, mając w swym
zespole czterech reprezentan
tów CSR: Suchopafa, Relcho,
Skericka i Von<lracka.

Szczegółowy program zawo
dów przedstawia się następują
co: sobota 19 bm. godz. 18:
Wisła AZS, godz. 19: Akad,
repr. Pragi—Akad. repr. Krako
wa, Niedziela 20 bm., godz. 11:
Akad. repr. Krakowa—AZS,
Akad. repr. Pragi—Wisła; godz.
18: Akad. repr. Krakowa—Wi
sła, Akad. repr. Pragi—AZS.

Rozgrywki odbywać się będą
w sali WUKF przy ul. Manife
stu Lipcowego 27.

W Morawskiej Ostrawie je
dnodniowy wypoczynek.

ETAP V. 6 maja: Moraw
ska Ostrawa—Cieszyn—Bielsko
—Biała—Kęty — Oświęcim—Ty
chy — Mikołów — Katowice —

(km 147).
ETAP VI. 7 maja: Katowice

—Bytom — Strzelce — Opole —

Brzeg—Oława—Wrocław— (km
179).

ETAP VII. 8 maja: Wrocław—

Oleśnica—Syców—Kępno—Wie
roszów — Złoczew — Sieradz—
Zduńska Wola—Łask—Pabiani
ce—Łódź (km 212).

ETAP VIII. 9 maja: Łódź—
Piotrków — Tomaszów Maz. —

Rawa Maz.—Mszczonów—War
szawa (km. 185).

*

Redakcje „Trybuny Ludu" i
„Rudeho Prawa" fundują wspól
ną 'nagrodą przechodnią, dla

najlepszej drużyny, biorącej u-

dział w wyścigu kolarskim Pra
ga—Warszawa. Według opra
cowanego regulaminu, nagrodę
zdobywa na własność zespół,
który trzykrotnie kolejno zwy
cięży w wyścigu lub odniesie
5 zwycięstw nie kolejnych. W
razie gdyby wyścig został za
niechany, puchar zdobywa dru
żyna posiadająca największą
ilość zwycięstw. W razie
posiadania przez drużyny pań
stwowe równej ilości zwy
cięstw, puchar zdobywa druży

ostat-na, która zwyciężyła w

nim wyścigu.
*

Regulamin sportowy wyści
gu . opracowany przezj, Polski
Związek Koianski został przyję
ty z drobnymi zmianami przez
organizatorów.

W porównaniu z reguHanrir
nem zeszłorocznego wyścigu,
kilka zmian jest bardzo waż
nych.

A więc: wyścig jest dostęp
ny dla kolarzy amotorów TYL
KO W KONKURENCJI DRU
ŻYNOWEJ. Nie będzie więc
żadnych indywidualistów, któ
rzy startowali w wyścigu
W—P—W w roku 1948.

Powiększono maksymalną li
czbę kolarzy każdego państwa
do 18 (3 drużyny po 6 zawodni
ków). Państwa nie mające moż
liwości przysłania pełnego skła
du drużyny 6 osobowej, mogą
zgłaszać drużyny mniejsze,
składające się co najmniej z

trzech zawodników.
Lista zgłoszeń będzie zam

knięta już w dniu 5 kwietnia
br. Zgłoszenia należy kierować
w latach parzystych do Polskie
go Komitetu Organizacyjnego
(trasa wyścigu będzie prowa
dzić z Warszawy do Prago), a

dzić z Warszawy do Pragi), a

Czeskiego Komitetu Organiza
cyjnego (trasa wyścigu Praga—
Warszawa).

Zawody motocyklowe!
na śniegu

ZAKOPANE (Mir). TKM w|

porozumieniu z Polskim Związ-g
kiem Motocyklowym organizu-f
je w dniu 26 bm. zawody mo-g
tocyklowe na specjalnym torzeg
śniegowym. W zawodach we-§
zmą udział czołowi zawodnij W
polscy oraz pięciu motocykli-1
stów czechosłowackich. Równo-1
cześnie odbędą się biegi nar
ciarskie za koniem oraz za mo
tocyklem.

Ciekawa ta impreza, zorgani
zowana w okresie „Pucharu
Tatr", wywoła niewątpliwie du
że zainteresowanie.

UWAGA!!!

Ligowcy krakowscy grają
Dwie drużyny krakowskie

grające w pierwszej lidze:
mistrz Polski — Cracovia oraz

wicemistrz Wisła, rozpoczyna
ją sezon w najbliższą niedzielę.

Wisła wyjeżdża do Kielc,
gdzie zmierzy się z tamtejszą
Gwardią (dawny „Partyzant").

Drużyna wicemistrza Polski

wystąpi w Kielcach w najsil
niejszym skłaołrie, jedynie bez
Cisowskiego.

Cracovia, która grać będzie
w niedzielę na swoim boisku z

Płaszowianką, wystąpi w kom
binowanym składzie, przy czym
w barwach białoczer-wonych
zadebiutuje nowopozyskany z

wrocławskiej Gwardii — pra-
woskrzydłowy Palonek.

Również i drugoligowa Gar
barnia rozpocznie w niedzielę
sezon piłkarski.

Drużyna ludwinowska, która

pod kierownictwem trenera
Wilczkiewicza prowadziła za
prawę zimową na sali YMCA,
rozegra o ff°dŁ 11.30 na bot.

sku własnym towarzyskie spo
tkanie ze Zwierzynieckim,

Obie drużyny wystąpią w

najlepszych składach.

UWAGA"! UWAGA!!!

Prosimy wyciąć, wypełnić czytelnie, włożyć
do koperty i wysłać, naklejając znaczek pocztowy
pod adresem

r

Kurs instruktorów
„Związkowca**

Krakowski Okręg Zrzeszenia
Sportowego „Związkowiec" or
ganizuje od dnia 1 marca br.
kurs instruktorów następują
cych dziedzin sportu:

1) piłki ręcznej,
2) lekkiej atletyki,
3). wyęhcwąnia fizycznego,
Kursy dla instruktorów piłki

ręcznej oraz lekkiej atletyki
trwają 6 tygodni, kurs zaś dla
instruktorów wychowania fi
zycznego 2 miesiące.

Wymagane kwalifikacje:
przodownik danej dziedziny
sportu.

Uczestnikom kursu przysłu
guje zwrot kosztów podróży,
bezpłatne wyżywienie w czasie

pobytu na kursie, odszkodowa
nie za utracony zarobek w wy
padku otrzymania bezpłatnego
urlopu. W razie trudności w

uzyskaniu urlopu należy na-

tychimast powiadomić Okręgo
wą Radę Kultury Fizycznej
OKZZ, Kraków, Rynek Gł. 34,
gdzie również otrzymać można
wszelkie dodatkowe informa
cje.

Zgłoszenia kandydatów
przyjmowane będą o'o dnia 22
bm.

Po zamknięciu listy zgłoszeń
kandydaci na kursy zostaną po
wołani imiennie z równoczes-

o

Administracja Dziennika
* „GAZETA KRAKOWSKA*1

KRAKÓW
Wiślna 2

. (podać liczbę)Zgłaszam prenumeratę na •

egzemplarzy dziennika „Gazeta Krakowska'

i wpłacam jednocześnie zŁ ................... sa ......... .

(podać za ile miesięcy.

nym powiadomieniem ich
miejscu kursu.

.............. .

względnie rok).

i«

Miasto, ew. peceta, >

Droga poraźfea
hokeistów USA

SZTOKHOLM, W dalszym
ciągu finałowych spotkań z

cyklu rozgrywek o mistrzostwo
świata w hokeju, Kanada poko.
nała USA 7:2 (2:0, 1:2, 4:0), a

Szwecja wygrała ze Szwajca
ria 3:1 (0:0, 2.1, 1:0).

Mecz Kanady z USA stał na

wysokim poziomie, a Kanadyj
czycy zademonstrowali hokej w

doskonałym wydaniu.
Drugi mecz pomiędzy Szwe.

cją a Szwajcarią był spotka
niem dwóch równorzędnych ze
społów, a zwycięstwo Szwedów
nie przyszło im łatwo.

Po tych dwóch meczach ta
belka grupy finałowej przed
stawia się następująco:

Ulica i numer domu, ew. nazwa wsi
1. Szwecja 3523:3
2. Czechosłowacja 2 4 10:3
3. Kanada 3311:7
4. Szwajcaria 226:7
5. USA 206:12
6. Austria 201:25

Jak zwalczyć koklusz?

Koklusz należy do najbąrdzńej rozpowszechnionych cho
rób dziecięcych. W r. 1928, w samych Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Półn. zmarło na tę chorobę 6.000 dzieci, a

w pewnych krajach Europy, m. in. w Anglii j Danii wy
padki kokluszu były częstsze, niż innych chorób zakaźnych,
powodujących śmierć dzieci

Dane te mogą być niespo
dzianką dla wielu osób, które

uważają wprawdzie koklusz
za chorobę przykrą i prze
wlekłą, ale nie niebezpieczną.
Nie wszyscy też wiedzą, że na

koklusz mogą zapadać ludzie
dorośli, choć w Wieku dojrza
łym choroba ta przebiega
bardzo łagodnie i przechodzi
często niepostrzeżenie jakó
„przeziębienie".

Warto przy tym zaznaczyć,
że koklusz nie jest chorobą
sezonową. Epidemie kokloszu
zdarzają się równie często
zimą jak i latem.

Choroba zaczyna się od

g zwykłego kataru i kaszlu, W
"

tym okresie, trwającym oko
ło tygodnia, trudna jest ona

do rozpoznania. Często dopie
ro po upłjnłie tego czasu gdy
uporczywy kaszel nie ustępu
je i dziecko zaczyna się „za
nosić" niekiedy aż do kon
wulsji, rodzice spostrzegają,
że to, co uważali za „przezię
bienie" jest właśnie koklu
szem.

Zwłaszcza w obecnym cza
sie wobec nasilenia grypy
spotyka się często dzieci
chrząlcające i kaszlące, nie
trudno więc o pomyłkę.

Późne rozpoznanie kokluszu
jest niebezpieczne z uwagi na

dalsze szerzenie się tej cho
roby.

:T:
s

do lat 3.

mianowicie wynika z fak
tu, że’ bakterie kokluszu
wytwarzają jad . tkanko
wy o niezwykłej sile. —

Gdy wprowadzamy śwince

morskiej pod skórę zawiesinę
żywych, a nawet zabitych
bakterii kokluszu, w miejscu
wstrzyknięcia tkanka mar
twieje jak od oparzenia, a na
stępnie odpada strupami. Po
dobne działanie posiada bu
lion, w którym hodowano
bakterie kokluszu. Drobno
ustroje tę wydzielają zabój
czy jad na zewnątrz i jak mo
żna przypuszczać czynią to i
wówczas, gdy usadawiają się
na błonach śluzowych gardła
i oskrzeli.

NAGRODA
Imienia

Madl Isalcowe]
MOSKWA. Z okazji jubileu

szu 60-lecia rosyjskiego sportu
łyżwiarskiego Komitet dla „

Spraw Kultury Fizycznej i|

Sportu przy Radzie Ministrów §
ZSRR organizuje w Gorkij tur-|
niej mistrzów miast Zw. Ra-i

dzieckiego.
Zawody te odbędą się 6 mar

ca. Dla zwycięzców ufundowa
no nagrodę imienia dwukrot
nej mistrzyni świata łyżwiarkii
Marii Isakowej.

DLACZEGO KOKLUSZ JEST
BARDZO ZARAŹLIWĄ

Wykazano, że bakterie ko
kluszu w pierwszym okresie
choroby rozmieszczają się
bardzo intensywnie w zew
nętrznych warstwach nabłon
ka dróg oddechowych. Wydzie
lany przez nie jad paW.ąduje
martwicę i rozpad tęgp'-na
błonka, jego zaś drażniące
działanie powoduje ataki
gwałtownego kaszlu, w czasie

którego mikroskopijne strzęp
ki tkanek rojące się od za
razków, zostają wyrzucone ha
zewnątrz. Nic też dziwnego,
że w tyra początkowym okre
sie chorzy rozsiewają wokół
siebie zarazę przy każdym ka
szlnięciu. Bakterię kokluszu
są bardzo wrażliwe na wpły
wy zewnętrzne i dlatego giną
one szybko (w . przeciwień
stwie np. do pałeczek gruźli
cy) z chwilą gdy znajdą się
poza ustrojem. Dlatego nie
bezpieczny jest bezpośredni
kontakt z chorym dzieckiem.
Jedno kaszlnięcie „prosto w

twarz" powoduje często zara
żenie.

W ostatniej fazie choyóby,
mimo, że kaszel trwa jeszcze,
koklusz nie jest zaraźliwy.—
Obecnie uważa się, że w tym
czasie objawy choroby, a więc

_

- i. kaszlu są wynikiem działa-
mnóstwo

_

bardzo ^drobnych i nia jadu kokluszowego na u-

. ... Ostatnio też
Z higieniści skrócili czas izola

cji dzieci chorych na koklusz
do 4 tygodni.

Drugi mecz

bokserski z Węgrami
w Poznaniu

POZNAŃ. Na^ekutek ńiewy
kończenia jeszcze hali „Wimy"
w Łodzi j rezygnacji łódzkiego
OZB z organizacji drugiego me-'
czu bokserskiego juniorów Pol
ski i Węgier — Polski Związek
Bokserski polecił poznańskiemu'
OZB zorganizować powyższą
imprezę.

Spotkanie to odbędzie sie w

Poznaniu we wtorek 22 bm.
W Warszawie wystąpią <oda____ _ _

wagi muszej do ciężkiej', - • So-1 pewna odmiana uporczywego
czewiński (Gdańsk), Czajkow- g kataru oskrzeli,
ski (Wrocław), Matloch (Śląsk),”
Dębisz (Łódź), Każmierczak
(Poznań), Sznajder (Śląsk), Kle-
czko (Poznań) i Stec (PioŁr-
k°W‘Poznaniu startować będą: 1 ^tSch natec^ek które ^ał

Liedke (Poznań), Brzóska (Mdź),^6^^^^“^4 ^d nerwowy.

Kruża (Pomorze) — waga lek- g wielkim trudem udała się
ka:, vacat Stysłał (Kraków), g BordeVowl hodowla bakterii
Palmski (Pomorze), Gnat (Po- g kokiugzu na pożywce, w skład
morze) I Kółeczko (Poznan). | której wchodziła krew zwie-

■...... —. I rzęca. Nie udało się nato-
. t . i miast ani jemu, ani nikomu

Narciarski |z tych, którzy później badali
, •s s' •

. s ts bakterie zarażać nią syste-
KOITlUIlinĆlt sm@au g matycznie zwierzęta. Przesz-

_ _

... Skoda ta bardzo utrudniła dal-
stan pogody w gOra | gze badania nad kokluszem.

W czwartek rain-o aa obszarze Sude- s i • i
tów i Karpat zachodnich było na-| Wkrótce po wykryciu bak-
ogół pochmurno i mglisto, natomiast S terii koklUSZU próbowano
w górach powyżej 1.200 m b^io pogo- | przygotować Z hodowli tej
dnie. Temperatura na pogórzu i w do- g bakterii Skuteczną SZCZepion-
Łmach ototo +3 st. c, a wysoko g hę, lecz już pierwsze dośwlad-
v> górach około —2 st c. | czenia przeprowadzone na

Wiatry były naogo! słabe, przewa-1 zwi tach wykazały, że jest
tao zachodrue. g niełatwa. Trudność

grubość pokrywy śnieżnej g
J GATUNEK ŚNIEGU

Jelenia Góra — ślad, Karpacz 10, g
Szklarska Poręba 2Łt Śnieżka 38, g

Śnieżne Jamy 43, Kłodzko, Kudowa S

Zarój, Lądek — ślad pokrywy, Śnie- g
żnik Kłodzki 56 cm, Cieszyn, Ustroń — g
ślad, Wisła 25, Istebna-Kubalonka 51, J

Zwardoń 30, Żywiec — ślad, Klimczok g

92, Raycza
Zawoja 31,
Nowy Targ
38, Poronin —, ________

lisko 67. Morskie Oko 158, Haia Gą- §

JADOWITA BAKTERIA
KOKLUSZU

Bardzo drobną bakterię,
powodującą koklusz wykrył
w r. 19G6 belgijski bakterio
log Bordet. Wykrył ją w spo
sób następujący: Jego córecz
ka zapadła któregoś dnia na

koklusz, który w tym czasie
nie wszyscy lekarze uznawali
za odrębną chorobę, przypu-

3 szczając, że jest to jedynie

g Rozprowadzając na szkiełku

g plwocinę małej Simone i bar-
i wiąc ją barwnikami anilino-

g wymi, bakteriolog spostrzegł

SZCZEPIONKI
PRZECIW KOKLUSZOWI

Po wielu wysiłkach udało
się przygotować z pewnych,
odpowiednio dobranych,
szczepów bakterii kokluszu,
szczepionkę zapobiegawczą. —

Jej wartość była już nie raz

kwestionowana. Przytaczane
dane statystyczne przemawia
ją jednak za tym, że jeśli nie
zawsze chroni ona przed cho
robą, to w każdym razie ła
godzi ona jej przebieg.

Doktor

18, Pilsko 140, Sucha 6, =

Babia Góra 98, Rabka 22, §
35, Jabłonka 17, Zakopane =

25, Bukowina 72, Koćcie- g

w naj&Łiissąch dniach

powieść
Upćona Sinclaira

„GRZĘZAWISKO"sienicowa 93, Kasprowy Wierch 220, =

Kalatówki 120, Zakopane skocznia 50, g
Gubałówka 63, Myśleoice i Dobra — =

ślda, Szczawnica 30. Czorsztyn 37, g
Krościenko 25, Przehyba 130, Żeg®e- §
stów 28, Krynica 56, Iwonicz 13 cm. s

GATUNEK ŚNIEGU |

na pogórzu i w dolinach śniegu me S
ma, albo też leży tylko miejscami, g
W górach do wysokość około 1 200.m 2

śnieg jest mokry, natomiast powyżej s

1.200 m występuje szreń albo lodo- j „Gazeta Krakowska" Wyd.. Robotnicza Spółdzielnia
szreń, w najbliższych dniach nie na- s Pismo Polskiej Zjednoczonej Wydawnicza „Prasa" Kraków,
leży się .spodziewać poprawy gatunku g parUi Robotniczej w Krakowie Wiślna 2, teł. 558-62
śniegu. =

Warunki dla narciarzy trudne. g Redaguje: Komitet Redakcyjny Kraków, Wiślna 2, tel. centr. 556-53

§ Red. nacz. przyjmuje godz. 11—12. Sekretarz red. godz. 11 12.PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY §
" B

do niedzieli dnia 2o lutego BR. = Sekretariat red. godz. 12 13.30.

w Sudetadi i Karpatach zachodnich § Prenumerata mieś, bez odnoszenia 120 z). —- z odnoszeniem
170xi- m,es-iso«- rsw -prasa" -

•oko w górach Natomiast w dolinach | KoIportażu: Kraków, Wiślna 2, tel. 544-79. 502-48. teł. rozdzielni
i ua pogórza możliwe drobne opady | m|ejskiej komisowej 586-32. Konto PKO IV-1033. Biuro ogłoszeń
w poetacj deszczu lub mżawki Tern- = « .y.uoztu
peratura na pogórzu i w dolinach Ka3- g RSIV „Prasa * Kraków, Starowiślna 4. telefon 535-60. Konto
lca Stopni powyżej 0 ot, w górach od 1 PKO IV_ 1980
0do—3st.C. / | J .

Wiatry przeważała słabe, secbodtaie | "zla* ogłoszeń redakcja nie Merze odpowiedzialności
t pohidniowo-zachodnie. g Państwowe Krakowskie Zakłady Graficzne, Kraków, Wielopole i

na łamach

Gazely Krakowskiej
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STULECIE ZGONU
ARMEŃSKIEGO POETY

Największym poetą armeń
skiego romantyzmu był u-

rodzony w 18C3 r. a zmarły sto
lat temu Haczatur Abowjan.
Był to człowiek wyjątkowo wy
kształcony, jak na swoje możli
wości. Uczęszczał pierwotnie
do seminarium armeńskiego w

Tbilisi, potem na uniwersytet w

Dorpacie, studiując obce języ
ki, historię i psychologię. Naj
lepsze jego dzieło, pierwsza po
wieść w literaturze armeńskiej,
została ogłoszona dopiero w

dziesięć lat po jego śmierci pL
„Rany Armenii". Twórczość je
go Jest epokowa dla literatury
armeńskiej, gdyż pierwszy za
czął on pisać Językiem Indo
wym a ule staro-armeńskim.
Jest również twórcą epopei na
rodowej „Lament patrioty".

•

TRZYDZIESTOLECIE
ARCHITEKTURY RADZIECKIEJ
Jakkolwiek wystawa trzydzie

stolecia radzieckiej architek
tury Jest Już zamknięta, to jed
nak ciągle pojawiają się za gra
nicą glosy analizujące wartości
tej wystawy. Wszystkich zwie
dzających fachowców uderzał
przede wszystkim podział przed

stawiający znakomicie poszcze
gólne elementy wystawy. —

Pierwsza jej część poświęcona
była budowie dziewięćdziesię
ciu miast, które postawił Zwią
zek Radziecki w przeciągu te"o
trzydziestotlecia. Druga część
przedstawiała istniejące miasta
wra z najgorszymi zaułkami

pozostałymi z czasów carskich
jako kontrast do poprzedniej.

Trzecia część poświęcona re
konstrukcji zburzonych miast

pokazywała niezwykła energię
twórcza ustroju socjalistyczne
go. Szczególne zainteresowania

budziły protekty odbudowy
M;ńska i Stalingradu.

Sensac’a wystawy było uka
zanie drWw budowy miasta
Gurew nad rzeka TTrM w oko
licy bezleśnej, wśród pustyni
solnej.

A

JUBILEUSZ
BIOLOGA RADZIECKIEGO

1A7ybitnT mikrobiolog ra-
V v dziecki, hororowy członek

Akademii Nauk Mikołaj Gama-
leja, otrzymał z okazji 90-lecia

swych urodzin wiele depesz
gratulacyjnych z różnych krań
ców ZSRR W imieniu prezy
dium Akademii Nauk ZSRR zło
ty! Jubilatowi gratulacje prezes
Akademii Nauk Sergiusz Wa-
wiłow. W liście Akademii Nauk
do Jubilata mówi się, iż jest on

wybitnym uczonym radzieckim
1 najstarszym mikrobiologiem
ZSRR oraz, że Jako jeden z naj
wybitniejszych twórców współ
czesnej mikrobiologii wzboga
cił tę gałąź nauki wielu do
świadczeniami I opracowania
mi. Prezes Wszechzwłazkowej
Akadem’1 Nauk Rolniczych
Trofim Łysienko plsze w depe
szy gratulacyjnej, że droga
twórczego życia Gamalei służy
za przykład dla pracowników
matertalistycznej biologu.

Na taśmie fiiws&wej

„Nikt nic nie wie“
(Film produkcji czeskiej)

„Nikt nic nie wie" jest ko
medią najlżejszego kalibru, któ
ra tylko bawi. Śmiać się można

długo i szczerze, ale wątpię, czy
reżyser i scenarzysta (Mach)
posługiwał się najlepszymi ele
mentami sztuki filmowej. Naj
częstsze są w tej komedii stare

„tricki", znane z najtańszych
komedii amerykańskich. I bra
cia Marks (np. „Noc w Casa
blance") lepiej sobie dawali ra
dę z nagłą zmianą ról i rzeczy
niż ich koledzy czescy. W „Nikt
n’c nie wie" takie momenty jak
ciągła zamiana przedmiotów
albo ucieczka Wiery w hotelu
— trącą myszką.

Najlepszą natomiast stroną
filmu (i tą, która daje widzowi

chyba najwięcej rozrywki i za
dowolenia estetycznego) jest
groteska. Sam temat scenariu
sza jest paradoksalnie nielogi
czny: pocóż obwozić faceta za
miast zastrzelić go byle gdzie
1 zostawić na ulicy? Albo ten

wspaniały motyw, powtarzany

W kuźni nowoczesnej wiedzy
o literaturze

Na temat Instytutu Badań Literackich
Instytut Badań Literackich

stworzony został przez Mini
sterstwo Oświaty, podobnie jak
inne instytuty o charakterze

naukowym, Istniejące już przy
innych Ministerstwach. Celem
IBL jest nowe ujęcie i prze
pracowani® historii literatury,
szczególnie wieku XIX, na

podstawach marksistowskich.
Praca pomyślana jest zespoło
wo. Instytut istnieje oficjalnie
od września ub. r., prace przy
gotowawcze jednak trwają już
od jesieni 1947 r.

, Zasadnicze prace przygoto
wawcze materiałowe ujęte są w

następujące działy: 1) biblio
grafia polskich czasopism lite
rackich — rozłożona na kilka
lat z powodu ogromu materiału,
prowadzona w kilku pracow
niach badawczych*.— w Kra
kowie pod kierunkiem prof.
Babra, w Poznaniu — prób
Wiercińskiego, i w Warszawie,
gdzie pracuje traeci zespół, oraz

2) ankieta na temat powieści
polskiej w XVII 1 XIX wieku.

Ten drugi dział pracy prowa
dzi się również zespołowo,
cdyż jest to zasadą prac w IBL.
Prace prowadzi się w trzech o-

środkach i wciągnięci są do
niej studenci wyższych seme
strów uniwersytetów. We Wro
cławiu pracują zesnoły pod
kierunkiem prof. Mikulskiego,
w Poznanu — prof. Kubackie
go, w Krakowie — prof. Kazi
mierza Wyki, który jest jedno
cześnie kierownikiem cało
kształtu prac dotyczących an
kiety.

Zwracamy się do kierownika

prac IBL w Krakowie, prof.
Wyki, po informacje, dotyczące
ankiety powieściowej.

— Jaka Jest technika o-

pracowywania ankiety po
wieściowej 1 Ma się przecież
do czynienia z tak olbrzy
mim, często trudno uchwy
tnym materiałem!

— Pracę przygotowawczą
stanowi wypisywanie (na pod
stawie bibliografii Estreichera
i katalogów bibliotecznych) ca
łego zasobu powieści polskich

Wiadomości kulturalne z kraju
OGÓLNOPOLSKA

KONFERENCJA KULTURALNO
OŚWIATOWA ZW. ZAW.

KOLEJARZY

dniu 18 bm. odbędzie się
’’

w Warszawie ogólnokrajo
wa konferencja kulturalno-
oświatowa ZZK, zwołana w ce
lu omówienia całokształtu

spraw oświatowych, prowadzo
nych na terenie Związku w

myśl wskazań Kongresu PZPR 1

opracowania planu pracy kul
turalno-oświatowej Związku na

rok bieżący.
W konferencji wezmą udział

członkowie zarządu głównego
ZZK, prezesi i sekretarze okrę
gów ZZK, kierownicy i referen
ci wydziałów kulturalno-oświa-

dwukrotnie: pościg Niemców
(auta w odległości kilkunastu

metrów), którzy nigdy nie mogą
dogonić zabawnych „partyzan
tów". Niemal antyczny pościg
Achillesa za żółwiem. Albo ta
ka (na'doskonalsza technicznie
i treściowo) scena w operze
jak meldunek Fritza Heineęke,
złożony w lustrze własnemu
swemu odbiciu, który upodab
nia się do Hitlera. Albo wresz
cie i to, że Niemiec topiony i

duszony po kilkakroć — wciąż,
bestia, żyje i jeszcze na samo
lot włazi. Czy też to w końcu,
że zwariowane auto partyzan
tów trafia zamiast na tamten
świat wprost w objęcia inż. Bu-
resza. Naomiast jakże licha
(choć efektowna) w porówna
niu z wymienionymi jest scena

podwójnego prowadzenia auta

przez obu tramwajarzy. Nie no
wa i powtarzana przez każdy
wesoły film.

SŁ Morawski

XVIII i XIX wieku — do roku
1900. Lata 1830—1850 są już w

tej chwili wypisane i, jakkol
wiek nie jest to okres rozkwitu

powieści, zawierają one około
800 tytułów. Poza tym do an
kiety przewidziany jest kwe
stionariusz, który musi być
szczegółowo wypełniony przez
uczestnika prac ankietowych,
opracowującego daną powieść.
Kwestionariusz ten jak naj
szczegółowiej ma odpowiedzieć
na wszystkie zagadnienia doty
czące powieści — tło, charak
ter, znaczenie społeczne, pro
blemy ltd. Oczywiście, jest to

praca pomyślana na lata i mo
że być wykonana tylko przy u-

dziale dużych zespołów.
— Czy opracowanie hi

storii literatury polskiej
Jest Już w toku, czy też

trwają dopiero prace przy
gotowawcze?

Jest w Krakowie teatr, o któ
rym mówi się bardzo niewiele.
Niesłusznie. Co prawda na sce
nie nie występują żywi akto
rzy, choć i to może się zdarzyć,
niemniej widz odbiera wraże
nia tak samo bezpośrednio, jak
w teatrze konwencjonalnym. Te
atr ten nosi nazwę „Groteska
— teatr lalki 1 aktora". Dla
wielu ludzi taki teatr łączy się
z pojęciem lalki dziecięcej, lub

większego zespołu lalek, jakim
jest szopka. Ludzie, którzy ni
gdy ni® byli w prawdziwym ______

teatrze lalek, nie wyobrażają ka kierowana nitkami z góry
zwana jest marionetką. Tymi
lalkami grana była popularna
w Krakowie „Tarabumba". Obe
cnie najczęściej spotykanym
typem są tak zwane „jawajki".

sobie, jakimi środkami oddzia
ływa on na widza.

Wejdźmy do pracowni, stąd
bowiem powinien rozpocząć
wędrówkę po teatrze
nas. Oprowadza naa i

jeden z aktorów —

Alfred Krystianowski.
Pracownia lalek scenicznych

jeet mała, wygląda bardziej na

towych ZZK z ca'ego kraju o-

raz delegaci kói przejawiają
rych duża aktywność w pracy
oświatowej.

O

PIERWSZA W POLSCE
PREMIERA W MIEJSCU

PRACY ROBOTNIKA

'Teatr Państwowy „Wybrzeże’.
* w Gdyni pod dyrekcją Iwo

Galla wprowadził w dziedzinie
polskiej sztuki teatralnej nie
znana dotychczas innowację.
Mianowicie z dniem 14 bm. pre
miery wystawianych na Wy
brzeżu przez teatry miejscowe
sztuk — odbywać się będą w

miejscach najsilniejszych sku
pisk robotniczych.

Na początek wystawiono w

stoczni gdyńskiej komedię ra
dziecką „Tu mówi Tajmyr".
Przedstawienie to odbyło się
bezpośrednio po godzinach
pracy.

Świat robotniczy Wybrzeża
przyjął Inicjatywę dyrekcji tea
tru z uznaniem i radością.

O
ZJAZD PLASTYKÓW

W NIEBOROWIE

Na zaproszenie wicemin. kul
tury 1 sztuki W. Sokor

skiego odbył się w Nieborowie

dwudniowy zjazd plastyków,
teoretyków I historyków sztuki.
W zjeźdzle wzięło udział 40
osób Tematem obrad były
sprawy zagadnień sztuk plasty
cznych I Ich ustosunkowania
się do dzisiejszej rzeczywisto
ści.

Punktem wyjścia był referat
dr Juliusza Starzyńskiego, któ
ry zobrazował plastykę pod ką
tem jej rozwoju historycznego,
światowego 1 rodzimego, nastę
pnie zaś przeszedł do zilustro
wania współczesnej rzeczywi
stości plastycznej.

Po referacie nastąpiła dysku-
sła, która dała cenny materia!
dla prac naukowych organizo
wanego obecnie Instytutu Ba
dań Sztuki Współczesnej.

— Pierwszy tom jest, już w

przygotowaniu, — Zasadniczo

przewidziany jest taki podział:
1) Romantyzm, 2) Literatura w

kraju przed 1863 r., 3) Pozyty
wizm i naturalizm, 4) Młoda
Polska. — Pierwszy tom, któ
ry ukaże się w druku będzie
jednak obejmował okres pozy
tywizmu, jako najbardziej
związanego z zagadnieniami
doby obecnej. Założenie teqo
wydawnictwa jest takie, aby
sylwetkę każdego pisarza o-

świetlić w nowy sposób. Ujęte
to będzie w formie essey'u. Po
szczególne pracownie zespoło
we prowadzić będą badania nad

poszczególnymi epokami. Prace
będą dyskutotwane na zebra
niach i zasadniczo każda praca
będzie wynikiem badań zespo
łowych

Dowiadujemy się Jeszcze, te
na czele IBL stoi Stefan 2ól-

ZA KULISAMI

sbotamię, niż artystycaie ate
lier. Na stołach leżą niewykoń
czone jeszcze formy z gipsu.
Służą one do wykonania głó
wek lalek. Kolega Krysijanow
ski pokazuje nam wykończone
już qłówki lalek przygotowa
nych do dwu sztuk dla dzieci:

„Gęgorka" j „Licha w worku".

Wyjaśnia: — „Widzowie a na
wet krytycy nie bardzo orien
tują 6ię w typie lalek, jakie
widzą na scenie. Tak popularna
lalka dziecięca jest niczym in
nym jak zwykłą kukiełką. Lal-

każdy z .

obłaśnia Tułowiem „jawajki" jest ręka
teoretyk aktora. Główkę jej trzyma ak

tor w palcach. Drugą wolną rę
ką porusza kijki, na których u-

inocowane są rączki. Przy trud
niejszych ewolucjach rączkami
porusza druga osoba. Rozumie
się samo przez się, że taka lal
ka ma bardzo precyzyjne ru
chy. W realistycznej grze ak
tora lalkowego „Jawajka" może
do złudzenia kopiować czło
wieka.

Jak zobaczymy, istnieją jesz
cze inne typy lalek scenicz
nych, różnią 6ię one jednak,od
trzech wyżej wzmiankowanych
już tylko szczegółami.

Największy na świecie teatr
lalki: Moskiewski teatr Sergiu
sza OBRAZCOWA pokazał nam

jak wygląda „naturalistyczna"
gra lalek. Posługiwał się trze
ma tylko typami: kukiełką zme
chanizowaną, tzn. taką, która
miała pewne części ruchome,
jawajką I pacynką (ten rodzaj
niewiele różni się od jawajki.
Zamiast m’eć rączki na kijkach,
osadzone są one na małym i na

wielkim palcu ręki aktora,
główka zaś na wskazującym
lub serdecznym).

W trzech wielkich przedsta
wieniach teatr Obrazcowa po
kazał do jakiej doskonałości w

Co słychać
na Węgrzech

W Budapeszcie otwarto Ar
tystyczny Teatr Kukiełek. Kie
rownikiem artystycznym teatru

jeet art.-malarż Stefan Biai Fó-

glein. ,
*

Wybitny węgierski pisarz i
działacz chłopski Piotr Veres

przygotowuje do druku swe

pamiętniki.
*

W ub. roku odbudowano na

Węgrzech 3.512 szkół oraz wy
dano 6 mil. egzemplarzy pod
ręczników szkolnych.

*

Na Węgrzech zakończył się
cieszący się wielkim powodze
niem festiwal młodzieżowy fil
mów radzieckich. Festiwal od
bywał się równocześnie w Bu
dapeszcie i kilku innych więk
szych miastach.

kiewski. Główne działy, to hi<
storia literatury, prowadzona
przez prof. Wykę, pracownia bi
bliograficzna, pracownia pod
ręczników dla szkół — w toku

pracy wyłonią się zapewne i
inne.

Stałymi współpracownikami
będą: prof. Kazimierz Budzyk.
prof. Wacław Kubacki, prof
Tadeusz Mikulski, poza tym Jan
Kott, Stefan Żółkiewski, Hen
ryk Szyper.

Do pracy wciąga się narybek
polonistów i historyków, dla

których IBL jest świetnym te
renem pracy naukowej. Praca
zespołowa i ciągła wymiana
myśli jest niesłychanie pożyte
czna dla młodych naukowców.

Czekamy więc z niecierpli
wością na zapowiedziany pierw
szy tom!

IhPł

naśladowaniu ezłowieka może

dojść lalka sceniczna. Czy ten
imitatorski kierunek, nazwany
tu „naturalistycznym" jest słu
szny, eiy nie, to sprawa dy
skusjL

Ale powróćmy do krakow
skiego teatru lalek. Najbardziej
kłopotliwą sprawą w teatrze
lalek jest zagadnienie aktora.
Pisze się wiele o aktorach tea
tru „żywego.". Ich gra i cha
raktery stworzonych przez nich
postaci wzruszają, śmieszą, obu
rzają. Ale aktor lalkowy jest
niewidzialny. Jakże niewdzięcz
na jest praca lalkowego aktora,
który stwarzając najkapitalniej-
szą nawet postać (np. Stefan
Stofakowsiki jako Sułtan w

krakowskiej ,Xampie Aladyna",
bodajże dorównujący grą lalko
wą i interpretacją teks*u świe
tnym aktorom teatru Obrazco
wa), pozostałe dla odbiorców
sztuki niewidzialny.

Praca na scenie lalkowej ró
żni się bardzo od normalnej
pracy aktora na scenie ludzi

żywych. Aktor lalkowy spełnia
wiele czynności technicznych;
nosi lalkę, podnosi plany przy
zmianie dekoracji odbywającej
się na oczach widzów Nie dziw,
że aktorzy lalkowi po każdym
spektaklu są strudzeni jak pra
cownicy fizyczni. Trzeba wielu
lat pracy nad sobą, aby opano
wać jednocześni® lalkę i słowo.
A tymczasem — nie ma co u-

krywać — poza małżeństwem
Stojakowskimi i Władysławem
Miczkiem (czarodziej: Maga
Gaga w „Lampie Aladyna") re
szta zespołu z teatrem zapozna
ła się dopiero w tym sezonie.

Pierwszym przedstawieniem
krakowskego teatru była wspo
mniana już „Lampa Aladyna".
Obecni® wystawiane są dwie
krótkie sztuki dla dzieci: „Licho
w worku" i „Gęgorek".

W najbliższym zaś okresie

odbędzie ®ię premiera peitrao-
czasowej sztuki pt. „Wilk i Ko
źlęta" Jana Grabowskiego, a

następnym spektaklem będzie
przedstawienie dla starszych
„Byczek Fernando" w opraco
waniu Ireny Tuwim i Wiesła
wy Szymborskiej.

Dyr. Jarema doskonale rozu
mie trudności stojące przed tea
trem lalek. Z jego inicjatywy
istnieje przy „Grotesce" studio
aktorskie, w którym wykżłada-
ją pierwszorzędne siły profe
sorskie. Przed paroma dniami
w „Klubie Młodych" na Krup
niczej ogłosił dyr. Jarema kon
kurs na sztukę lalkową. Nagro
da Ministerstwa Kultury i Sztu
ki wynosi 100.000 złotych. Ak
torzy. jak zaznaczył, mogą bez

przerwy korzystać z fachowych
rad i pomocy całego zespołu
„Groteski".

Sztuka lalkowa przynosząca
wielki® wzruszenia artystyczne,
rozwijająca fantazję i poczucie
piękna u dziecka, dająca pełne
wytchnienie starszym, stoi w

Polsce dopiero u początku swei

drogi. Droga ta jest, trudna, nie
raz niewdzięczna, zawsze Jed
nak zaszczytna I potrzebna.

TADEUSZ SOKÓŁ

mlekiem pfyaiący

Bczem".
ar wzięty! — tymi sło
wy kończy się pierwszy
tom „Ogniem i mie

Tymże cytatem z literatury
pięknej mógłby się posłużyć
zarząd pewnego sympatycznego
krakowskiego baru, gdyby go
zapytano, czy lokal ten ma po
wodzenie.

Bo bar ten jest istotnie

wzięty.
Popularny wśród szerokich

mas. Niedrogi i pożyteczny.
Domyślam się, że miłych Czy

telników powoli ogarnia wiel
kie zdumienie.

— Czyżby na lamach „Gaze
ty Krakowskiej" zaczęto pro
pagować alkoholizm?! — po
myślą Czytelnicy.

Bynajmniej. Czym prędzej
wyjaśniam, że mam na myśli
bar mleczny przy ul. Siennej.

Nikt nie zaprzeczy, że jest
niedrogi, pożyteczny i wart re
klamy. Chociaż i bez reklamy
ludziska walą do niego drzwia
miioknami—jaktosiępo
pularnie mówi.

A lokal jest, niestety, nie
wielki.

1 tu zaczyna się mała trage
dia!

Amatorów taniego i zdrowego
posiłku jest wielu, a lokal cia
sny. Ludzie pracy cisną się do
lady i chociaż obsługa jest
sprawna, muszą czekać dość
długo. A gdy wreszcie otrzy
mają upragnioną szklankę mle
ka — jakże tu spokojnie wy
pić w takim tłoku?

Toteż — wśród przeprosin,
lub uszczypliwych uwag — le
je się mleko na ubrania i naj
bliższych sąsiadów. I mleka
szkoda i ubrania żal.

Toteż nie bez słuszności ob.
Jerzy Mlodecki, student U.J,
proponuje, aby jakiś obszerny
lokal przeznaczyć na bar mle
czny. Dziura w niebie się nie
zrobi, jeśli poświęci się jakiś
„prawdziwy" bar, gdzie podaje
się napoje różnokolorowe i zna
cznie mocniejsze, niż mleko...

Ludzie pracy, którzy w ol
brzymiej większości są klienta
mi baru mlecznego, z entuz az-

mem powitaliby taką decyzję
odnośnych czynników

B. BRZEZIŃSKI

IRuzeum Pracy
i Rozuioju Społecznego
nowsteie «i warszawie

Na mocy zarządzenia mini
stra Kultury i Sztuki pow-
staje w Warszawie Muzeum
Pracy i Rozwoju Społeczne
go.

Zadaniem muzeum jest gro
madzenie i naukowe badanie
materiałów, dotyczących or
ganizacji i warunków pracy,
egzystencji robotnika, dziejów
ruchów robotniczych i związ
ków zawodowych oraz zdo
byczy socjalnych świata pra
cy.

Muzeum Pracy i Rozwoju
Społecznego m!eć będzie swą
siedzibę w jednym z zabyt
kowych budynków Warsza
wy.

Nadzór nad muzeum wyko
nuje minister kultury i sztu
ki. Na stanowisko dyrektora
muzeum powołany został
prof. S. Arnold.

Powołana też została przez
ministra kultury i sztuki Ra
da Społeczno-Naukowa Mu
zeum, która w dniu 15 bm.
odbyła swe pierwsze posie
dzenie, wybierając do prezy
dium wiceministra kultury i
sztuki W. Sokorskiego (prze
wodniczący), R. Gerbera (wi
ceprzewodniczący) i N. Assor-
dobraj (sekretarz).

Prace nad przygotowaniem
eksponatów do muzeum, któ
re według pierwotnego proje
ktu miało się mieścić w Ło
dzi — trwają już od dłuższe
go czasu.

Dyrekcja Muzeum zwraca

się z apelem do świata robot
niczego o nadsyłanie posia
danych materiałów. Zbiera
ne też będą materiały ikono
graficzne, przy czym do
współpracy w tym zakresie
wciągnięci będą plastycy.


